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Drobne ogłosze
nia 50 gr. Wiersz 
w rubryce „Nade- f 
słane*1 zł. 0 25— 
wiersz milimetro
wy po kronice zł. 
040 .— Ogłosze
nia przed tekstem 
wiersz milimetro
wy 0 50 — Za 
skład tabelarycz
ny* kombinowany 
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nosi w Krakowie 
mieś. z l  3*40, z 
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3*60 — Zagranicą' 
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Wschód słońca o g. 6 m. 
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2jazd Rady Wojewódzkiej 
Związku Lud.-Nar.

w Kraków‘e.
Dzień 8 marca był w ielkim  dałem  w  pracy na

szego obozu. W  cl na u tym  zjechali się bardzo  licz
n ie , bo v - liczbie, około stu  osób członkow ie R ad y  
W ojew ódzkiej z w o jew ództw a k rakow sk i ego oraz 
p o w ia tó w : m iechow skiego i o lkusk iego . W śród  o- 
becmych zauw ażyliśm y s ta ry c h  i znanych  dz ia ła 
czy Z. L. N., a  wf szczególności sen a to ra  Iipfcow - 
sk iego  z Łodzi, kitóay hojnym  datk iem  w roku  ze
szłym  um ożliw ił pism u ..Wiem 1 ecjP szczó !ka‘Ł n a 
le ż y ty  i duży  rozw ój, da le j obecni byli b. m in iste r 
sk a rb u , poseł W ład y sław  K u ch arsk i i posłow ie 
S tan is ław  R ym ar, Jóizef M atlosz, T adeusz Tabia- 
czyńsk i, prof. Władysław* K onopezyuski, Ludw ik 
Ja c h y m iak , Ludw ik D obija. O bradom  przew odni
czył p. poseł K ucharsk i. P ow ażne i g łębokie  re 
fe ra ty : posła S tan is ław a  R y m ara  o sy tu ac ji bie
żące j p o lity czn e j P o lsk i, clyr. Osipia o spraw ach  
gospodarczych  i ro lnych  i posła Jóizeia Miatłosza
0 sp raw ach  o rgan izacy jnych  podniosły  n a s tró j o- 
becnych  n a  w ysoki poziom  po w* agi i tro sk i o sp ra 
w y  sw ego n a ro d u  i pań stw a . D yskusja  ożyw iona
1 d ługa , w* k tó re j zabierali g ło s  liczni delegaci z 
całego  w ojew ództw a, ja k  se n a to r  Liptkowski z Ło 
dzi, pp. Jurczeik i K uś z B ielska, robo tn icy : Pilch, 
z  D ołuszyc. K uc z S ław kow a. M atjasik  z R zeza 
w y , Puzik  z Ga wdówka, w łościan in  Baikias z D ę
bicy, prof. G ruszecki z K ra k o w a  i p. B ła
żejew sk i. n acze ln y  re d a k to r  ..G ońca Kra ho  wą
sk ieg o u. w y k aza ła , że chociaż bardzo  ciężkie je s t 
po łożenie rolnika' ^naz robo in ika polskiego, to  je 
d n a k  z oświadczeń ich przedstawicieli widziało 
się, że mimo lego ożywia ich wiara przetrwania 
tego kryzysu i że wytężą wszystkie siły, ażeiby 
zbudować Polsce dobrobyt i potęgę, k tó ra  zape
wni n am  w szystk im  i naszym  pokoleniom  byt 
sp o k o jn y  w  na-szem w olnem  i po tężnem  państw ie .

P o se ł Wił. K ucharsk i w  zagajen iu  podniósł 
w  ja k  trudnem  położeniu  znalazł się Zw. L. N. 
w  Sojmne po upadku  R ządu  N arodow ego , że je 
d n a k  mimo tego , we w szy stk ich  ty ch  sprawach,- 
k tó ry c h  dobro N arodu  i k ra ju  w ym agało  —  s ta 
le  pop iera ł i popiera rząd  obecny, chociaż w idzi 
ja k  w ielk ie  b rak i is tn ie ją  w p rogram ie  rządu , ta k  
co do po lityk i zagran icznej, jak o też  spraw  gospo
d a rczy ch . Dzisiaj zw łaszcza —  zaznacza m ów 
c a  —  g d y  położenie je s t powtażne, gdy  masz od- 
witeczwy wróg wyciąga rękę , zbroczoną  ̂  k rw ią  

n iew innych  o fia r w ielk iej w ojny  św iatow ej, rękę, 
która pierw sza p rzyczyn iła  się do rozbiorów  d a- 
y m e ]  R zeczypospo lite j —  po ziemie rdszenjriie poi-

Nowe poglądy Chamberlaina na pakt
gwarancyjny.

Paryż. (PA T .) 8 bm. Jak dowiaduje się Agen
cja Havasa Chamberlain w czasie konferencji 
z premjerem francuskim wyraził opluję, że spra
wę bezjpieczseństwia możnaby niajwiiaściwiej roz
wiązać za pomocą paktu pięciu, to jest paktu gwa
rancyjnego między Amiglją, Francją, Belgją, Wło
chami i Niemcami, do którego ewentualnie przy
łączyłaby się Polska i Czechosłowacja. Zdaniem 
Chamberlaina niemiecka propozycja paktu pięciu, 
morze stanowić podstiawę do dyskusji i do roko
wań. Jak się zdaje Herdot nie zajął wobec po
glądów ChaimberMnfei stanowiska wręcz odmow
nego, wysunął jednak ze swej strony powaiżne 
objekcje, a w szczególnioścd wskazał na to, żę 
propozycja paktu pięciu mogłaby być niewątpli
wie o wiele życzliwiej przyjęta, gdyby ten pakt 
został poprzedzany zawarciem bardziej ścisłego 
projektu bezpieczeństwa między Anglją, Francją 
i Belgją. Dalej wskazał Herriot na niedostatecz
ność {iropczycyj niemieckich, zwłaszcza z punk
tu widzenia nSebezpieczeńsitiwiai grożąoegdi tery
torialnemu stanfowi posiadania Polski. Polska 
musi mieć możniość wyrażenia swej oplnji o pro
p o rcji niemieckiej, a mionolwicie o jej złych i dó- 
brycli stronach. W każdym razie Francja będzie 
postępowała nie inaczej, jak tylko w zupehuem 
porozfumieniiu z Polską. Z kolei angielski sekre
tarz stanu dla spraw zagranicznych bronił swego 
poglądu, według którego ogólne uspokojenie, ja- 
kiieby nastąpiło w Europie, po zawjarciu paktu pię
ciu sprawiłoby, że również sytuacja Polski dozna
łaby kcjnfcoffidaicji. Psremjer francuski spostrzega 
pewien brak w propozycjach niemieckich jeszcze 
i pod tym względem, że pozostanie otworem spra
wa Austrjsi i wraz z tern pozostanie możliwość 
jej przyłączenia do Rzeszy z dalszymi widokami 
na anleksje Trjestu, co stanlotw/iioby groźbę dla 
Włoch. Pomaimo tych różnic poglądów obaj mę

skie Pomorze i Górny Śląsk, musimy być jeszcze 
bardziej czynni i zwarci.

N a  zaiak p ro te s tu  dzisiaj o godz. 12-ej w połu
dn ie  w eźm iem y udzia ł w m an ifestac ji paizeiz w ła 
dze naszego  s tro n n ic tw a  o rgan izow anej na Ryai- 
k u  k rakow sk im .

H uczne oM a^ki by ły  św iadectw em , że zeihrani 
so lidaryzu ją  się z ca łą  siłą z p ro tes tem  przeciw  
Niem com .

Z kolei p rzystąp iono  • do obrad . P ierw szy  poseł 
M atlosz w obszernym  sw ym  referac ie  om ówił sp ra  
w y  o rgan izacy jne , p odk reśla jąc  z nad^kiiem , że 
p o d s taw ą  siły  s tro n n ic tw a  jest n a leży te  optoca- * 
n ie  w k ład ek  m iesięcznych i prenum erow anie  je 
dnego  z dzienników  albo tygodn ików  n a ro d o 
w ych. Po referac ie  ty m  w ysłuchanym  z w ielkiem  
zain teresow aniem , k tó re  św iadczyło, że  słow a 
m ów cy w yw iok ły  n a leży ty  oddźw ięk —  p rzy stą 
piono do w yborów  Z arządu  W ojew ódzkiego. N a 
w niosek  K om isji A ta ik i p rzy ję to  ca ły  zarząd , n a  
k tó reg o  czele s ta n ą ł  p ose ł S t. Rym tar z p o 
słem  S tan isław em  R ym arem  i w iceprezesam i po-

żoiwte stanu zdają się być solidami co do tego, 
że przed rozpoczęciem jakichkolwiek rokowań 
z Niemcami powteiime owe wystąpić z prośbą o przy 
jęcie ich do Ligi Narodów, przestrzegając wszel
kich pnaewMizisanych formalności. Obaj ministro
wie uważają też, że sprawa zawarcia z Niemcami 
paktu gwąraOJcyjnego w żadnym razie nie może 
naruszać praw, jakie sprzymierzonym przysługu
je na mocy postanowień traktatowych, a w szcze
gólności o ile to dotyczy praw okupacji Nadre- 
nji, która ma trwać jeszcze 10 lat. W chwili obe
cnej sprzymierzeni dopiero z lekka, poruszyła spra
wę ewakuacji strefy kolońskiej. Konferencja mię
dzysojusznicza poweźmie w tej sprawie ostatecz
ną decyzję. Niemcy przy tej okazji mogłyby być 
zawezwane do wyrażenia swego poglądu co do 
sposobu zafcifosoiwania decyzji wspomnianej kons 
ferenfeji. Poza tern Chamberlain i Herriot oma- 
wiaffi sprawę ostatniego konfliktu grecko-turec
kiego.

Prasla francuska omawiając treść obrad pod
kreśla serdeczny charakter spotkania Chamberlai
na z Herraotem oraz donosi, że obaj mężowie sta
nu porozumieli się co do tego, aby traktować spra 
ewakuacji strefy kolońskiej oraz rozbrojenia nie
zależnie od sprawy bezpieczeństwa- Dalej miało 
międlzy Chamberlainem a Heniotem zapaść poro
zumienie w sprawie przedłużenia mandatu Raul- 
ta przewodniczącego komisji rządzącej w Zagłę
biu Saiary oraz w spraiwie zatwierdzenia wyboru 
genlerała Desjtickera] na stanowisko przewodmi- 
czącego komisji kontrolnej, mającej w przyszłości 
sprawioWać w Niemczech swe funkcje pod egidą 
Ligi Narodów. Wreszcie, jak donjosl prasa, poro
zumiano się w sprawie postawienia sporu polsko- 
gdańskiego dotyczącego skrzynek pocztowych 
ula płaszczyźnie zagadnienia ściśle technicznego.

słem Józefem  Ma/tloszem, ks. Sizepieńcem i  M icha
łem M arkiem  na  czele —  przez ak lam ac ję .

R e fe ra t o położeniu gospoda-rczem  P o lsk i, ze 
szezególnem  uw zględnieniem  sp raw  ro ln iczy ch  
i robotn iczych , w ygłosił p. Osip, dyir. Syndykatu ,

U w a g a !
0 Wszystkie nasze agentury miejsca 

sprzedaży i P. T. Czytelników usilnie 
prosimy by bezzwłocznie uwiadomili 
naszą administrację Kraków, ul. Du
najewskiego 1. 7. o najmniejszej ̂  me- 
puktualnoici w dostarczaniu pisma. 
Koszta reklamacji będziemy z wdzię

cznością zwracać.
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R olniczego w  K rakow ie. Mówca słusznie zazna
czy1!, że n a  położenie gospodarcze , k tó re  w cy 
frach  dziś p rzedstaw ia  się n ieszczególn ie  —  p a 
trz y  okiem  pełnym  optym izm u. O ptym izm  sw ój 
opiiera n a  w ielkim  patrjot-yizmie szerok ich  m as. 
ludnośc i ro ln iczej i robotn iczej, k tó re  go tow e po
n ieść  i ponosi już w chw ili obecnej ja k  n a jw ięk 
sze ofiairy, dla uzdrow ien ia  naszej gospodark i n a 
ro d o w ej, d la  stw orzen ia  z P o lsk i silnego o rg a n i
zm u gospodarczego , opartego  na  sam o w ysta rcza l
ności. -Poczerni n a s tą p iła  p rzerw a w obradach  
i w szyscy  u czestn icy  udali się pod pom nik Mic
k iew icza . . j ■

P o se ł Ryimar sw ym  obszernym  i w sz ech s tro n 
nym  refera tem , o położeniu Polsk i w chwili obe
cnej —  rozpoczął ob rady  popołudniow e. P o d k re 
ś la jąc  n iebezpieczeństw o ze s tro n y  Niemców —  
bardzo  tra fn ie  zauw aży ł m ów ca —  że niebezpie
czeństw o  w zrasta  w tenczas, g d y  z nasze j s tro n y  
ob jaw ia  się słabość. My powinniśmy pamiętać, że 
tak, jak dziełem narodu poiMdeigo jest odbudowa
nie Poilsiki w jej obecnych granicach, tak tylko 
my Polacy jesteśmy w pierwszym rzędzie tymi, 
którzy tych gramie b ron ią  i bronić muszą.

Ś w ia t ca ły  m usi w iedzieć, że o żadnej rewizji 
g ran ic  nie m oże być m ow y, bo n ie m y, a le  N iem 
cy m ają  we w ładan iu  swymi ziemie polsk ie, o k tó 
re  spór toczyć  się m oże. M ówca nadm ienił, że 
Zw iązek L udow o-N arodow y p a trzy  jasno  i w y ra 
źnie n a  w szystk ie  sp raw y  i sto i ma stanow isku , 
że rok ten musi być rokiem wytężonej pracy i że 
obowiązkiem nasizym jest zbudować program go
spodarstwa narodowego, k tó re  obejm ie p rzek sz ta ł 
cenie naszego  p rzem ysłu  i podniesienie ro ln ic tw a. 
M ówcę nagrodzono  rzęsistym i ok laskam i.

D yskusja , w  k tó re j zabierali g łos w ym ienieni 
pow yżej, w y czerp a ła  całość obrad.

P rzed staw io n e  przez posła  Rym iata rezolucje, 
z o s ta ły  z w ielkim  en tuzjazm em  przez obecnych  
uchw alone w  brzm ieniu  następu jącym :

I.
(Zjazd R ady W ojewódzkiej Związku Ludowo-Naro

dowego w Kiraklciwiie z niepokojem  śliedźi zabieg? Nie 
mieć o iz/jeidnanie sobie zgody AngiljŁ, Pramcji, Wioch 
i1 Rtefcjli na pokojową rewiizlję siwych granic wschoid- 
niich kośZ'tem poiiNdiego Śiąlska i poiTiskiiego Pomorza. 
Zja(zid z zjald|olwioll!©r|lam przyjanuje djo w|iMo|miościt wjy- 
tjaśnlliejrfli Rządu, iiż djoipiuścj* dio dysj!<iuis)?i na temat 
zmtfainjy granic, a sojusznik nasra, Francja., to sarnio zaj 
mu je  stainoiwisko.

■Wydwiomzouia syltuacja u^iwiaidomila -nlety^kio- nasra 
obóz Zfwiąclkiu Ludowo-Narodów ego, ale i innych, że 
obowiązkiem naszym jest wizmocniemiic cmijnoiści wio- 
bee izachlodniieigO' sątsi'aida. Wizywiamy tedy Ri^ąd -i 
Segan, aby zgodnie z wjoflą naaioidu ęaiłega wdnotżył 
akcję nl& te^arJSe rn5‘ędfe[yiniaii^d|otwyim, wjykiaiziującią, iiż 
cfałe ni*i2ibc!7(|$ecrzjeń'Słi)w(D d la  poikoju tkrwfi w zalbcurcjz}  ̂
ścji NKarnicćfw, a jedyną gwjrjrfctfnjcjją htfiojtnjlgO' pojkOju 
je s t rferfytóllnjość gria|i®c ui$iatanjyic(h

n .
-Zijarald wiidrai z zadowoleniem w  fakcie uzyskania 

pożyczki am erykańskiej dowód w zrastającego zau
fan ia  izagranlicy do malsizyich zdokności gospodarczyich, 
uznaje za celowe z a c ią g a n i pożyczek (zagranicą, 
lecz tyiko n a  cele produkcji, a nie konisuinucji.

Zjaizid stfwdeirdba’, że oacraełnem zagadmeinlean, Wtó
rne da nam możność przezwyciężyć kryzys gospodatr- 
czy, jest potanienie ktosizttów proidukcji i naiBerayfte 
poidfliiesieinie roilinietwa.

iZjlazd ziwraca uw agę Riządii i Se jonu na  koiniieciz- 
mość długoterminowych kredytów  dla drobnych rol
ników i rękodraiellnilków, w ita’ z. Uznainiem uchw ały  
Sejmu w sprawie kredytów  dłla rotoiictwa i ulg po
datkow ych dla rękodzieła i wtzywa swoich posłów 
do daOlsizych zabiegów w  tym  kierunku.

iZJiaiztd wraywa posłów swoich, aby zajęli się bez
robociem w przemyśle i reorganizacją przemysłu na 
zdrowych podstaw ach.

(Zjazd wraywa swo-iich ozłoinfeów do wytbężająceij pra 
cy  w kooperatyw ach, spółdzielniach roiMcraych, bu

dowlanych i przemysłowych. Organizacje Powiatowo 
Związku Ludowo-NafrodSoweigo obowiązanie są  do pił- 
niowania tego, aby każdy czfkmek Z|w!ią/zlku brał u- 
dlział w życiu społoczmem.

Zjazd wiita z uznamiem zniesienie podatku  'węgflo- 
wegoi, reformę podatku  spadkowego oraiz wniesioną 
już d’o Sejmu nowelę o reformę podaitfkn przemysło
w ego, k tóry  powianiem chronić słatezydh, a prraeż 
uwolnienie od podatku  obfroiki wiewn^tirizne^o, dążyć 
dło1 potanienia towarów.

n i .
*

Zjjazd zatwiendraa stanow isko Kilhiibu Z. L. N. w 
spraw ie ordynacji wyborczej do gm'ki witebskich i

zgodnie z niem ośw iadcza się:
1) za plluiraliriiością głosu wyfboriczągo- d la: a) umie

jących" czytać i pisać po polsikiu, b) o g aca jących  po
d a tk i bezpośrednie-, {ichoćlby nąjminliejlsize) na nzocz 
gminy, c) tych, k tó rzy  uikońicizyfui 30 lait żytcLa, d) 
ty  d r , którzy odbyli- w cza Nie wojny słiuiżlbę woijskoiwą 
w  aumjjii- poilikiej;

2) za sylsiltemem gdosoiwania na osobę, przy  równio- 
czeisnem piOidizlLaJlłe gnmny na okręgi, w ybierając po 
diw.óch do czterech radhych;

3) za, oidpołwiedlzi.ąllnioiścią zalnząidu gimiminlegto pnzed 
iwładraami, zatwierdzeniem zaiiiządu przez władze na- 
dzOrcize, v )ptylwem paiikstiwa w sprawie zmiany gra
nic gmin, ograniczeniem członkostwa gminnego, a to 
iw tym celu, aby iintleires piaiisitwa i luldinóśoi pofekiiej 
zostiał italieżycie uwragiędluiiony i  zagwairantówany.

iZ|j-aizjd' stw ierdza, że Z/wiązek Ludotwo-Nanoelbiwy, 
repirezenrtuj^icy olptinję więikisrajośici narodu potekiiego 
będizi.e rJ!eugięcie i prąwni.e na gruncie konsty tucyj
nym  Sejmu i Senatu  dążył d.o przeprowadizienla swo
ich żądań, poiiOmKmieiwająic się z in^iientf pofekiemi 
^tnonaiiiicillwapni, a w sizczególinoścl z KMbem P. S. L. 
,jFiaista“.

Praga. (PA T.) 8 hm. „Pmger Presse^ omawia
jąc propozycje niemieckie w sprawie paktu pię
ciu oświadcza, że propozycje te świadczą wpraw
dzie o pewnym postępie poglądów rządiu Rzeszy 
tiie mniej jednak nie mogą jeszcze stainiowić od- 
powliedRiej poniistewy do rokowań, a to dlatego, 
że Niemcy wprowadzają różnice co do stopnia 
bezpieczeńsitlwa, jakie zaofiairowiisją swoim sąsia-

Szczegóły katastrofy
Dyrekcja kolejowa komunikuje: Wskutek nie- 

prtalv\\ldłorwego ustaiwfienilia zwrotnic najechał po
ciąg osobowy Nr. 15 na pociąg towarowy Nr. 579 
dnia 8 marca w wyimlljaitni Dulowej. Wskutek na
jechania został zabity kierownik pociągu Nr. 15 
Józef Preiindil, zaś ciężkfego zranienia doznali 
konjiluktor bagażowy Andrzej Lewiński i praco
wnik pocztowy Jan Staniak. Lekko ranny został 
maszynista pociągu Nr. 15 Aleksander Ocbalski. 
Z podróżnych pociągu osobowego nikt nie doznał

Łódź. (PA T.) 7 hm. Ares/ztowani w dniu 5 bm. 
uczestnicy masówki komunistycznej w lokalu sto
warzyszenia pracowników igły w liczbie 145 
w tern 39 kobiet trzymani są w dalstzym ciągu 
w areszcie okręgowego aresztu policja politycz
nej w Łodzi. W dniu 6 bm. pięciu sędziów śled
czych pod ogólnem kierownictwem sędziego śled
czego do spraw szczególnej wagi przystąpił do

Jarres prezydentem Rzeszy.
RerlTln. (iPiAT.) 7 ibon. Wo-lff. Siliroinróctwa Reiicihsfa- 

gu poinoraiumliały się co' dio tegó, iiż w dipoidze uistawy 
bęlizii.e zaaii'ianvo!wai]iy zastępcą prerayideuita, pnezydjeurt 
itrylhuinału Rzie ẑy Jairreis.

WOIĄŻ PllSlZĄ DtO LtGI NARODÓW.
Gemiewa. '(PAT.) 8 ibon. Piriz<eiwiO!dinkłzący deliegacji 

>Gr,dańiska Sahm złożył aowy memoirjiał tw sprawie 
ipoiezity poliskLej i w sprawie pod ile ji pointbwiej. W spra
wie po-cŁty pioiwtairca om dołychicza^ołwie arguttnedty, 
które ni«c nowego do debat nie wnr̂ -.ią. W sprawie 
poMicji połrłioiwej Sahm,. kitófry ma rzymskiej sesji Ra
dy Ligi diomagał się aby w sprawie poilliiojł -poijnto- 
fwej pireraes1 rady pedtu piulllklô włniik Reymieir wydał 
•općuję, tetra/z woibelc -nLefk.otrzyłsithiej dla seinaitiu opiaji 
pułków mika Beytnłiera zjauzmiea mu {niiiekęmpeł̂ ewję 
i diomaga się m/owej ekspertyzy fachowców w spra-.

iZjjaizid wraywa' cały ogół społeczeństwa poHdegO, 
aby na w iecach i zełbrammch sitałe i tWaircfty popierał 
program  Z)w,iąiziku Luidowo-Nairodtowegio w spraiwie 
saaneuządu., gdyż od właściwego roziwnąraamia tjego 
raagadmiemia z a tó y  ^edkiość, siła  i  poitęga R®eczy- 
pdspioilllitej.

IV.
(Zjjaizjd wyjrarża pelUle izaufam-ie Khuboiwi Posłów i 

iSonaitiOirów Związku Lfiiidioiwo-Nainoldioiftiego.
iZjjaizid dzii^uJje za p racę  w ubiegłym roku uistępu- 

jącemu Zarrząióotwii rtzi.oHniicoiwemui a w szczególno
ści preizese(W'i!, posłowi WiŁadfysłaiwbtwi Kjuchanslkle- 
mai, wieepreraesow.i posłoiwi Mait.łoszoiwi i  sekreta u ł o 
w i  diroiwii' Włądyfciialwiowti. Śiwiirskiemu.

.(Zijaizld przesyła wyraizy craici i uizinania swym pirray- 
wódicoan posłom Giląbińiskiemu, Zamcrsikieanai i  Stajrui- 
sławbłwi Grabisikicmiu.

'Zliara-d ptrzieisyTa serdecznie poŁdiroiwitenle p. Helenie 
Bfemjpcl z okazji 80-CJetinłeij rocizihicy jej wtofdtzim 

Do uchw alen iu  rezo lucy j Zja®d zam knął poseł 
M atlosz, a posłow ie poszczególnymi de lega tom  da- 
wra'U w yjaśiniem a, oraz udzielali po rad  w sp raw ach  
do ty czący ch  ich 0'kręg’ów.

dom wschodnim 5 zachodnim. Nie jest to — kon
tynuuje „Prager Presse“ — nic innego, jak tylko 
nowi a postać polityki niemieckiej, dążącej do re- 
wdztjii tralktaltiu pokojowego. Taki traktat arbitra- 
żorwy, który nie zawiera w sobie wzajemnego u- 
znjainj*a inltegraIn)DŚci terytorjaJTiiej i suwierenmcfN 
kontraktujących państw nie może oczywiście sta
nowić dostatecznej gwarancja.

kolej, pod Dilową.
"uszkjodizenila. Ciężko rannych przewieziono do 
Krakowa. Wskutek wypadku uszkodzone zostały 
mniej lub więcej parowóz oraz 14 wagonów pocią
gu towarowego. Przerwy ruchu nie było. Pociąg 
ratofwmlczy wtraiz z komisją kolejową wysłano na
tychmiast po wypadku z Krakowa. Dochodzenia 
w toicu. Winę ponoszą konitroJor zwrotnic i zwro
tniczy w Dniowej, którzy zostali po wypadku za
wieszeni w służbie.

śledztwa. Przesłuchanlo już kilkadziesiąt osób. 
Wynik śledztwa nie dal podstawy do zwolnienia 
kogokolwiek z ares/ztowanych. Wśród aresztowa
nych znajduje się pewna liczba osób będących 
obywatelami Rzeczpospolitej. Rewizje mieszka
niowe i osobiste ujaiwnily bardzo wiele maiterjału 
obciążającego aresztowanych. Przeważa materjal 
w żargonie.

wach policyjnych. Spraiwy gdańslkile- -będą rorapaitry- 
iwain-e praiw d^ddotoiie w śr-odę i ,w crawahtek.

PANIKA W ANGLJI Z POWODU TRZĘSIENIA
ZIEMI.

Ljolndyiij. (PAT.) 7 )ban. Z Qnieib'eicku db/nlo îzą. że 
w  -odiliegłości 70 ikon. na. wsebód oid te g o  miiaista dało 
się oidicizfuć nowe tlnzęsierale zleimi. W hen sposób już 
ezw arty  dizień ra kołći powtarraają się w tej okolicy 
trzęsieiniia izleon-i. Miełsizikańcy okołiic dołtkiDiętych tlrraę- 
siendem izieini spędzają beizseiriinie noic-e, wielu ra naJch 
opuiS'ziC!Ła doany i prziemosl się do- raaianlprowiizcwanych 
miesraikań..

ZAMORDOWANIE WYSOKIEGO URZĘDNIKA FRAN
CUSKIEGO.

Paryż. (AW). Fran<yu^ki preraydlemit sądu apetLacyjnego 
dla cudizioraiemoow w Syrji zjostał zaimoirdowtany w Ale pipo. 
Śledlztwo, jak dotąd, me zdołało •wyjaśnić, cray morder
stwo zostało* popetóoooe m  podsta-wie politycranej.

Czesi nie godzą się na niemieckie propozycje
paktu gwarancyjnego.

Nowy ambasador Stanów Zjedn. w Berlinie.
Nowy Jork. (PĄ T.) 8 bm. Charles de Hilles zo

stał mianowamy aiubaisiaidorem Stanów Zjednoczo
nych w Berlinile. Hilles jest powiaigą w dziedzinie 
ubezplleczentcwej i jest dyrektorem kilku towa
rzystw asekuracyjnych, dawniej był przewodni-
**KcaOEa?!WMiC30B®t« ; ru-u:

czącyni republiikańsklego komitetu narodowego 
masłiępnCe zaś podsekretarzem stanu w Minister
stwie skarbu. W latach 1911— 12 był sekretarzem 
prezydent^ Tafta.

Pięciu sędziów śledczych słucha komunistów
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Przegląd  prasy.
PrzewWtnjość żydowska domaga się uznania. — Za
truwanie opmjl polskiej osłabianiem wiary i pesymi
zmem politycznym — Diuną naszego narodu jest woj 
oko polskie. — Żydzi najgorszym mat er jąłem woj

skowym na świecie.
Kraków, 10 marca. 

W szystkie w  Polsee wycbjodiząae dzienniki z wyjąt
kiem krakowskiego „Najpmziodu44, poświęciły dzisiaj 
a rtyku ły  wstępne sprawie wotszezeń nieoni^ckiich do 
posiadania Górnego Śląska i kory tarza gdańskiego, 
luib też omawiają interpelacje wszystkich klubów piol 
skich z tego właśnie powodu wniesionej do prezesa 
R ady Ministrów i odpowiedź premjera.

^Nowy Dcaieniiiik44 usprawiedliwia się dlaczego ży
dzi podpisali interpelację razem ze stronnictwam i poi 
sMeani i żądają zaraz zia to zapłaty, oczywiście mo
ralnej, choćby w formie ogłoszenia tej „radosnej no
w iny44 we wszystkich krakowskich gazetach. Gto- co 
czytam y w tymże dzienniku:

„Przyłączenie się koła żyd. do interpelacji stron
nictw polskich w tejj sprawie, mającej charakter na 
wtskróś państwowy, leżało i leży dla nas poza wisizel- 
ką  dyskusją, jakio rzecz saania -przez się zroizumiała 
i zgodna z zasadniczym charakterem polityki kioła 
żydowskiego, i stoisiunlkai narodu żydowskiego do: Pań 
•stiwa Polskiego. Pr-agnęliib yśmy(!), by także s po leczeń 
skwo polskie, Rząd ii praca polska przyjęta fakt ten 
m  oczywisty i nat.una<lny(!!). To też zdziwić nas mu
si, cooajimiiieij -zdteiwić, jeśli niektóre pisana krakow
skie* fakt podpisania interpelacji przez kolo- żydow
skie schowały w korcu i to nawet takiej które zwy- 
ikle wcale stkrupulatnie1 notują szczegóły z życia po
litycznego44.

A więc żydzi podpisali interpelację dla, zamydlenia 
naiwnym ocz.u, że oni są państwiowcami polskimi. Nie 
^jonowalibyśm y się tą  spTawą, gdyby nie trucizna 
w  bardzo misterny sposób podana w tymże dznenni- 
ku  dla niekrytycznych czytelników" polskich. Truci
zna ta  ma na  celu osłabić czujność nas,zą na grożące 
nam  od Niemców niebezpieczeństwo i odebrać nam 
w iarę w m-ożiiwość obrotny naszej słusznej sprawy, 
bo czytam y w „Nowym Dzienniku44:

^Sytuacja Polski ma terenie^ LAgit będzie tvm razem 
trudną, jak nngdy dotąd: Stojąc wobec konieczności 
wzmocnienia r*ofpa/r.aia zie strony Francji w sprawie 
paikftu i pozsyikąnia pewniej praynajminiej życzliwości 
ae strony Angilji w tej ssarnej sprawie-, Polska z tru
dem pozyska poparcie, w ypraw ie gdańskiej, która 
we Francji jesit ocenianą, jako względnie mniej waż
ną, — dla Francji, w Anglji zaś jest interpretowaną 
w^doŁchu hasła „oka Anjgłji44 na morzu _Bąłtyckiem 
3 jako s/prawa pretsitlgeń augielśkiegO' komisarza w 
Gdańsku. Mszczą się obecnie -pewme zbyt nagłe — 
jak s:e okaizuje —- posunięcia msizego- rządu. Zasada 
,geęjpćce firnem44 jeszicze nie znala/zła dostępu do na
szych  ̂kierowników polityki- zagranicznej, nie tyle do> 
nich, ile do ich zakuliisiowyoh doradców.

Wedł-ug recepty  pismaka żydowskiego źle czyni
my, że w  sam czas upominamy się o nasze praw a i 
że nie czekamy aż nam żyd i Niemiec „zaplugawi 
ziemię, skąd nasiz ród44.

Słusznie tedy „Ga&eta Poranna*4 w artykule „Na
sze ramię zbrojne44 p-oirusm aktualną sprawę oczy
szczenia armji naszej z żywiołu żydowskiego, b

,yw sizeregu najdonioślejszych spraw, których jasna 
świadomość musi być głęboko i mocno- w każdym 
Polaku ugrufntiowainia, jedno z  pierwszych miejsc zaj- 
mutje wojsko. To wasze ramię zibii o jme, rękojmia beiz- 
^ecizeństwa całego niaradn i każdej zasobna rodziny. 
1°’. hajsizJacShetnćeijsizia dłuma naiszej godności marodo- 
•weij, oprócz bowiem pradwiatnych i zamczytuych tr&- 
dycyj bojowych posfrada. wojsko polskie honor ry
cerski. żadną nieskalany plamą: nigdy nie- uvl)o na
rzędziem ucisku i gwałtu

A mówiąc o- słanie moralnym wojska, tak  pisze 
„Gazeta Poranna":

„Naisira dbałość o liczbę, stan bojowy, zaopatrze
nie i stan moralny wojska ndet-ylko o ro<zum nasz się 
txpiena, lecz i oi &ence, niietylko o serce, lecz i o naj
głębszy i n s t y n k t  rasy, który m-ędrsiz-y bywa od serca 
■i od rozumu i w oistateciznej instancja sprawę każdą 
rozstrzyga. Ten właśnie iostynlkt wbrew błędom ser
ca i wbrew roizuimu (używanym w tej sprawie i wy
zyskiwanym) mówii każdemu w głębi cteizy wyraź
nie, że stan wojska, przedicwsizysftkćem zależy od je
go czystości rasowej. Wojsko nasze, ramię nta&ze, 
jeśli ma być silne nadal i szlachetne., musi- być n/ie- 
tyłko z nazwy, ale i z ducha i z krwi czysto pol
skie. T]o jest pewn/iik nie/wzruetzony44.

Pozostafwiając dbałość o- wojsko sferom kompećerd 
nym, niepokoi się społecizeństwio nasze zaźydzenrm  
•wwjska polskiego, gdyż".

„pomimo- wielu złych doświadczeń wojennych, pomi
mo publicznego omawiania tej sprawy — 'wcięła się 
w  dalsizym ciągu rok rocznie do arrńji naszej rekru
tów z wrogiej nam ludności żydowskiej, a  sztab ofi
cerski, w szczególności zaś stanowiska lekarzy woj
skowych, kancelistów, kantynistów, nie mółwiąc już 
o dostawcach dla wojska — liczy tak wielu żydów, 
że to nie może pozostawać bez wpływu nia ducho
wy stan armji44.

A utor artykułu  ze słusznego wychodzi zależenia,
że na całym świecie* nie przyjmuje się do wojska ka
l e t  i chorych, w ogóle luidizi do służby wojskowej nie 
adolnyeh.

„Żydzi, jak powszechnie wiadomo, są najgprs&ym 
ma świecie materiałem -wojskowym, gorszym od cho
rych i kiałekA 

Dlatego* w myśl zasad hum anitarnych powinniśmy
ich zwolnić zupełnie z wojska, jako „sektę TaiigJji*ą, 
której dogmaty zabraniają w alki orężnej‘Ł. Ale wy
rafinowane żydiositwo- nie ckoe właśnie tego, a „Ga
zeta Poranna" słusznie zauważa, że

,sRi)bteLnia i złośliwa jest polityka żydowsko. Prawo- 
katłOirska polityka mafji anonimowej poświęca ży
dów^ d-la wojjsfca polskiego, aby tylko- nie dopuścić 
do uwolnienia wojska od żydów. Wiemy wszyscy, w 
jakim cellu44.

Ale wojsko musi być wolne od polityki, gdyż
„to jest dogmat, betz którego i annja i Państwo za 
iza nią w strzępy się rozleci. To jest punkt, który 
każdego- obywatela pofliskiego uprawnia do agitacji 
na rzecz oczystzceenia armji z żydów44.

Nad tyim właśnie problemem niechaj pomyślą ei 
którym  dobro Gjazyziny imsizej leży na sercu, a  my
śleć o tem  i realizować ideję „czystości rasy w woj
sku44 należy sizyibkio- tem bardziej, gdy gad germański 
zaczyna syczeć a  żydzi są  jego- największym sprzy
mierzeńcami! Zast.

Odpowiedź „Głosowi Marodu 4.
Poiiiediziialkowy ,/jłoB1 Naródiu44 -z oburzeniem od- 

pieira jedtetn .piunlkit z łelegiraanu naszego' fcoirespon- 
deairta sejmowego., jakloiby senator ks. Adamski za- 
pir-ojpiohiował €haide>cji wstrzym anie się od' głosowa-* 
•nia niaid KonJkordahean. Nazyfwa to' ostlrio „er^ddAie- 
go dziennika oszczerstwem44. Na to  marny dla „Gffo- 
su N arodu44 dóbrą rad^ę: alby zajpfoiznal się z treścią 
metootjallu, -winiiesionegio przez ks. senu AdamskiegO' 
na  ręjce' niumlejsuiSiza Lauriego1.

MAMY SIiLNiE OPAiRiGŁE W E FR AN C JI.

Ljopidyin, (Te!J. wł.) 10 bm. Mimo otiićjailincgo miiL 
czernią o naradach p-okkich w Pairyim iw sprawie 
paktlu gjwaralaicyjlniegO', dziemniilki ^podają obsm rue 
w yw ody o tem, co sGę działo' w Paryżu. H tem ot 
miaaioiwicie spirecytócnWał jasno stanowisko- Flranlcji 
i p. Henribtt i Ghamberilłaiin- zgiodlziiii sięi, że Meimcy 
-mają być dópuszicizionie do Ligi, leiełz bez żadh,yfch 
płrteytwiiljejióiw, luib walrouiikóiw speiojaimyićh. Heirriot 
podkireślił, że Fira/nicja w sjpraiwie gtranic wschodnich 
o ta ta je  pirzy literze trakltatółw d mie -może postępo
w ać inaczej, gdyż -układy z PdLską i> Czechosłowa
cją wyjkGfulcizają wsiżeCUdie zmiany. OopierO gdyby 
Poilska) o trzym ała zupełne gjwarancje terytoirjaline 
'praktycznie, Firanicja m ogłaby żą|dać od Polski pio- 
jednaweizego stanow iska j/ej w  kw estjach tyiczącytch 
Gidańska .i innych piro-bllemóiw granicznych. Franicja 
żyicizy sobie lOzlszenzenia pak)tu -db p ak tu  siedmiu 
płP-zeiz udział w nim Pkylski i  Czechosłoiwaicji. W|praw- 
dizie Polska i Czechosłowacja .przez wstąpienie Nie-] 
miCc beż żadnych w arunków  dó Ligi byłyby chro
nione', jednak Firauićj.a życizy sobie wyrażmego o-, 
św iadczenia Niemiec w siprawie nienainuisza^ości- 
tych państiw. Angielskie gwaranicje1 miMitaime odno
siłyby się tyflko do giralnic zachodnich, poza tem Ain- 
glja m iałaby zoibbfwiajzatnia tyCklo jaikb efełonek Ligi 
Narodów.

ŻYiDO-̂ KiOMiUiNIZM FRANGIUSKI PRZECDW POL
SCE.

Pa)ryiż. (T eł wł.) 10 brn. Ptrasa francuska w cało
ści występuje w obronie Pofflski przieciwko podstę-. 
ipom ni^eanieckim. W chórze tym  istaiieją tyJłko' diwa 
w yjątk i, miahowicie paicylfiiteta' żyd Basch i  klomianni- 
stycizne „H um anite44, k^óre nie' m ają niiic wspólnlego 
z Francją. ,,^M.atinu .pomiedaiallkiowy ma zaw ierać ar
tyku ł ośjwia)ałcJzający, że Ameryka' p/rzeszkodizi. uda
niu- się halnidtoej izasadizice niemieickiiej. Koirespon- 
deuft; „Kiurjera W arszaw skiego44 u źródeł dówiaiduje 
srę, bo od W'icepne(Z.esa komisji' spraw  zagranicznych 
p. BeTtellelnai, kjtóry mu złożył oświadczenie zaiw-ie-, 
rajląice mlęidizy inlnemit niastępujące zdania: „Nd-echźe.1 
Piokka da usłyteizeć swój głos’, niech zaprotestuje, 
gw ałtow nie przeciwko myśili niemieckiej o- pakcie, 
■z którego byłaby wytącizomą i k tóryby oizn-a.czał zu4 
pelfną ruinę traktaitu i  poid fafezywym pretekstem  
pokbju nie omieszkały gotow ać w-ojny. Wpraiwd-zie 
Niieimcy proponują z-oib-owiąizalniie, że nie zm ienią si- 
łą  gramie wschodhiiich, a le  n&etezjpi^dzieńsHwo zirodzi 
się tego samego dnia, w k^orylm m'0'carstwa zwy- 
cięsikrle przyznają Niemcom prawo jakiegokolw iek 
żądania rektyfikacji granic oranalczonych traiktaitem 
w oim attiu i ? ‘na  zasaidizle paragrafu  19 paktu Ligi- 
Narodów. Kbnicesjai ta  byHalby kęjpą tfrawy, kttótą 
wystairOzy wyrwać, aby  runął mur zagrożony usu
nięciem..

SŁABE W Y N IK I ROZMOWY HElRRIOTA 
Z CHAlMBERLMNEM.

iBeriinn. (AW.) Z Paryża donoszą,: Główna rożmo^' 
iwa Herodotia z Chamberlainem trw ała bHiisko- 4 gô -. 
dizlaijy. W krótce potem  stało  się wiadbmem, że spra
w a  paktu1 beizjpieczeństwa nie posunęła się naprzód. 
Henriot wyrafeił podiozaś -rozmowy zapahryw^ntle, że 
Franicja podjpds awszy protokół genewski musi naiUe- 
gać naijlpierw na jego? utrzym anie, chbćiby w znrienió- 
noj nieco formie. Pozycja jiegO- Jako m inistra spraw  
zagranicznych s ta łaby  się w1 jpardkmemfcle n ie  do u- 
łtnzytmania, gdyby poszedł n a  ko^ncopcję. Gdy w ro*z- 
miewie dotkhiętia ktweisfcji gfwairancji gjranic Pofeki,

łiąnym punktem  naszej informacji o podjazdowej' 
waEiee z KOnkiordaltem „Gaos Narodlu44 nie zaprze
cza — przeciwnie zapow iada rewelacje* o  tem, 'pfc, 
to  prof. Grabski dążył śjwiadotale do1 proletaryzacji- 
kleru1. Chceany „Glfos Narodlu44 sprowokować i prosi
my o* tę rewelację — radzim y tylko* dać ty tu ł: „Kto 
kogo weźmie?44 — (iz art. wstępnlego' z poniedział
kow ego nluimeru „GŁ N ar.44), aby dla nikogo- nie 
były wątpliwe1 inrtemloje autorów .

Heurioft poiruszył rójwnież kiweistję mierniecko^rosyj- 
. eką. Cfhamberłain oświadczył, że rozumie dobrze tę 
stronę sprawy i najlepszym tego dowodem jest) chęć 
porozum ienia się z FraUcją też w spraiwie pak tu  
wschodniego. AngCja nielmia zamiaru dóipuścić dó* ta 
kiej konfiguracji, ktoiraiby m ogła ułatw ić porozu
mienie Niemiec z Rósją. W związikiu z tem docenia 
on -również kw estję bezpieczeństwa gr*aln:-c Polski, 
^adlnte z1 państw  Eurołpy, a  w szczególności na  Bał
kanach, n-ie -może być narażónć n a  sku tk i propa
gandy boJIszewickiej.

RAIZEM Z KRAKOjWEM PROTESTOWAŁ G. ŚLĄSK
 ̂K)aitio)wJc|e. (A[W.) W czoraj odbyła się wielka’ m a

nifestacja  przeciwko’ zakusoun n-iemiecikim .zmierza
jącymi do rewizji g ran ic  wschodnich. Uchwalono1 re
zolucję pir-otestującą energicznie prfceciwikó propo^ 
zycji niemieckiej 1 projektow i p ak tu  gw arancyjnego, 
ktoiry nie zabezpieczyłby Połśki. Złożono ślubowa
nie, iż Md SbąjsSki nie zgOidizi się nigdy na naruszeiaie 
granic i gotóiw stanąć z biroimią w: ręku w obironie 
Ojcizyzmy.

WIELKA ROZPRAWA SZPIEGOWSKA WE
LW OW IE.

Lwów. (AW). Dzisiaj rano przed trybunałem  orze
kającym  sądu karnego- rozpoczęła się rozprawa o 
szpiegostwo. Na ławie z&s.ia.dM 10 oskarżonych. Roz
praw a potrwa 14 dni przy drzwlacłi zamkniętych. — 
Obrony podjęło się 11 adw okatów  ruskich ze Lwowa., 
Przem yśla i Drohobycza. Ze względu na tajność roz
praw y dostęp do- sali dła publiczności wzbroniony. --- 
Trybunał dopuścił 30 mężów zauMnia, których w 
myśl ustaw y przybrali sobie oskarżeni, każdy po 3. 
Dzisiaj pod odczytaniu obszernego aktu  oskarżenia
przewodniczący przystąpił do przesłuchania oskarżo
nych.

Ś. P. KSIĄŻĘ LWOiW.
Z  BouiLogine siur Seime nadęcia, wdadomość o śm ierś 

iKisfięe-na Lwowia. Niaziwiistko t.o nie jest nam obce. Parnię-
marca 1917, w  którym wyszła 

pamiętna, ôdeizwa.̂  rządu Kiereńsikiego, prokliaimiijącą nle- 
podiległość Plo-lsiki; odoztwę tę podpisał jako- prezes óiw- 
czesmego rządu rosyjsiknegoi ks. L tow . Ile przywiązywano 
wolier/jakS do tej odeiz^y nadzieji... ile- nadziej! wiązano 
z _ OfWTcizesp̂ im rządem demojkraitcEsnej Rosji. Padł rząd. 
KiereńsikiegO' a do- upadku tego przyczynił się .w dużej 
mierze i ks. Lwów, któiry tak jak Kieroński, chciał rzą- 
dte:.ć narodem rosyjskim pr^tmaiwiająic tylko* do przeko- 
nnnea, doibaej woli i ambicji rosyjskiego mmrzyka. Bolsze
wicy obalili rząd Kiereńslkiego-, chjwjdająe „swoibode to- 
wamzysizyu w żelazine Meisizdze. Po przewrocie pażdziernb 
k,oiw\Tm ks. Limow -został aresztowań^', później w przebrar- 
nju uciekł opirawTcom z t. ziw. „Uprawletnia, siewieraoj 
Komauny^4 w Piotra gradzie i udał się na Kauka* a. ^ąd  
przedistał się zagranicę. Zmarły na emicracji odsunął "się 
od wszelkich -ruchów politwiznych a zajmoiwiał się pracą 
charytatywną. Wśaćd ̂  emigracji, rosyjskiej niosał zasUzyt 
ną na-ziwę: melkiego. jałmużnlka.

^Zrnarł człowiek wielkiego serca., niepospolitej inteligeai
ęii.

AMERYKA CHCE WYDZIERŻAWIĆ NASZ MONOPOL
TYTONIOWY.

iu '^ ? rsiza)va- (AW). W t\X!ih dniach nadeszła do- laby 
'handjoweij polslko-amefryikańskiej o-feata od poważnego’ 
konsorcjum ̂  finan^-c-wego w Ameryce* proponująca wv- 
awerzawjOTir.e  ̂-polskiego momopohi tytoiniofwego' m  sarnę 
oo mu. dolarów rocznie. Aonem-nkanne- w-jTażają uadizae.ję, 
ze ptî zy sprężĄistej gospodarce dochód' z monopolu mo
żna będzie podnieść do 50 mM. dolarów.

75-LECIE URiODZIN MASSARYKA.

IPlriag)a. (AiW.) Z okaizji 75dtei.a utrodaiu pteaydten^
M assatyka, odibyfy się tu ta j urbtczystośicL DjzienH 

uiki zamcesizczają specjalne dodatki. Z całego1 pań
stw a nadeszły życzenia od> Iradmośict.
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Protest.
ntflałsłlja Kajaikjotwja. prtzjefcpw jwMkiJm*

dąiżąicjym dio) o«dJetitŵ a(ndiaj PotaK>rt(» <#* PofcfkfiL

W meidizieilsę odbyła siię aaLnjidjotwaina .pro&z- Zjwiąjzlek 
Ludoi wo -iNair odoiwy n a  Ryutou Opatowskim pod .pom
nikiem  M kkiew icza tkumm m anifestacja mies^zika.ń- 
ców  K rakow a, ja to  p ro test przeciw zakusom  riząidu 
Rzeszy Niemieckiej oa nasze granice iws-chodnie. Do 
tkjlUlkfu ty&ięcy łudzi, kitóiriziy sew illi się iua oideiziwę 
Kloaniietóu obywaitleklkiego pnzemójwił nałjpLelrw dytr. 
Henjryk P&(<^ń)s(kiL Enzie<Miaiwiił orni aspiracje rządu 
nieamedkfoegcy, pragnącego wyidlotstae oid państw. za- 
chOidmeh Pomorze k o l te m  Polski za cenę gw arancji 
granic,, po«dlkir©śŁil zachłanność pnulską, k tó ra  z.a wisraeł 
k ą  cenę pnagnie t y t o  nowych obszarów kiosztem są- 
siadów". Miotwca ztwróeił uwagę na  rok obecny wieil!- 
łftego juhileusizu 9004l5eittniej roozlniey koronacji Bóile- 
słaiwa Chrobrego*, n a  stan  ówczesnego teirytoirjimn. 
Poltslkii., obejm ującego ©ihsaairy d/aleko zia (Mrą, ja to  
tło Miśnię, Duibwszę i cały Śląsk, na- zagw arantow anie 
owych obszarów* w pokoju w Budłziszywie przez ce
sarza  niemieckiego, na roziwć(j fcufltwy polskiej na 
tych obszarach i rozszerzenie chrzęścij ańistlwa przez 
założenie prlz-ez BoteŁaiwa Chrobrego biskupstw a dla 
Śląłskia we W rocławiu, d a  Pom orza zaś w  K oflotae-
goi. •

Utaitego miano dratpieay zachodinieh dzielnic przez 
Pirueaków traktat. w ersalski przyznał Polsce drogą 
beizipłośnedlnią czy plebiscytem  choć część tych ob
szarów. I diMegó — zakończył motwca — „\w pecziu- 
godinośiei narodowych Wobec Błoga*, św iata i narodu 
stwierdizaony, że garści ziemi wydrzeć sobie ni<e po
zwolimy, te staniem y wszyscy, jak  jeden mąiż de 
Obrony naszych Kreisów zachodnich.

INiasłęlptniie zabrał glos pcjseł StfajnlSsław Rytm(air. 
Podniósł on mylne rachuby Niemców, że państw a za 
chodnae zgodzą się n a  ich grabież/e.

iFiraintcja śiwiadłomą je s t ich  wirogiidh zamierzeń i 
środków., nie liczących się z żadineani zasadami eityiki, 
moralności. Dlatego więc mowica specjalnie akcento
w ał z radlością wiadomość, te  rząd francuski odrzu
cił. wsizeillkie giratbieiżinie propozycje niemieckie.

W AmgUji rozummi politycy uprzytam niają sobie., 
te  zachłanności Niemiec n ie  powstrzyma już kanał 
Da Manche., skoro w fabrykadh niemieckich peftliuo 
skonstruow anych samioMów i masy gazów trujących
d żrąco-polących, o:d k tó ry ch  L ondyn  w. patię godzin  
młołże być zlniszicizoaiy i w ytruity.

M e jesitfeśmy Oipanŝ cizetnii przez sojius^hików, ale 
gdybyiśany i byli -osamotnieni, to i nosze siły naro
dow e starczą^ by pięścią powstrzym ać hondy teutoń- 
6k!ie. ‘ •

Co-- do- Polski, to niieehaij wiedzą Niemcy, że nasize 
siły  są  zespolone, nasiza wiola, jediniollka, choć tlu i tam  
brak  może syWittemaityezmych otnganizacyj. W tych  
paimi laitaich woDiUości — mówił poseł Rym ar — po
stęp poid kaiżidym wragiędem w Polłsce się zaznaczył, 
a  nasiza siła  miłości* wolności taik wieKk.a, że ż nią 
choćby tylko Polska s ta ła  się kwantem państwem. 
Naiweit zanaiza komunŁzinuu, sizenzona .przez sąsiadów,

nie (Dotknęła naszych sene i  umysłów. A gdyby nama 
k to  chciał piędź ziemi* wydirzed, to świLah cały  Zoba
czyłby nas taik silnych^ jak  witedy podczas napaści 
bolsizeiwklkieij. Poseł Rymań tiwiendizi, t e  dlobrze się 
stalO, że Niemcy odikryły pnzyłbiicę, bo, kiedy posło
wie zejdą się na komisję bujdiżięt*ową, to n)ie będą jłuź 
mieli żadinyoh skrupułów co do uckw afaiia' nadzwy- 
cizaijtnych sum na potnze,'by woijsika — zaś rodziny 
połiskie baic.zyć będą, by ich dzieci skupiały się cofasz 
si-Mej i trwalej w oirganiizaicjaich wajsikiawycli. Pań
stwa., k tóre pragną pokoju, niechaj to* wezmą pod 
razjwagę, że ogiień, roizniecony na  zaichodiiuich rubie
żach Polski może objąć całą Europę.

Przemówienie posła Rymaira przyjamoiwali zebrani 
enithizjastyclzinyimi okirizykami i oklaskami.

Wlkońc-u zabrał gflós Ziętek, w|łoścfiap|ln z MlieeJhiojw- 
slkic^go. Zaznaczył -om, że w oibnonie giraniijc Rjzeczypo- 
spolitej połtdki bid złączy się z inlnymi stanam i, że l!ud 
poliski nie pozwoli, by Niemiec pluł mam w tiwarz.

Orężuy staaide hufiec naszi, a  dluich będzie nam het~- 
ma/nił.

(Wiślród ‘bulrizy dklaskójw uchiwalOino rezo'1/uicję:
Ludność RmkoA^a ślubuje oddać siwjcye zyicfisej, i si

ły  w otaoii^ile grarAc Ojozyzny.
Ludność Kji7aik,oivV-i wzywa młodzież dk> w ę̂pofw â- 

i»ła w. szienetgri Ofrjgarjte/â yj wojiaikofwydh.
Ludkfość KidaJkojwja z\vtóqa u/v̂ agę diyplomalfówy śwffla 

taj, źe dyslkusje dyptonaftów z NSam^amii rta teamait 
rełŶ izjft gra/nl̂  prosto prcwiądzą db wojnjy. Ploftska 
brcĉ jć bętMe siwych graihic wiszysfitólefrnfi sftemfL

Pdl^tia* zf^grocoua przyigort|o(w|yw^ć slsę miudi dla o- 
broaly, Połyka misii ssę ztoeoćć. Jedypym  skutecizmlym 
wfaiilunjk êim poikoju w  EumojpBe jeat pnzlelkoin|ain ê śufla- 
tią, u  jąkliiekollwdek r îriuszier.ijja grarJSq przez kogphod- 
'vóMk powoduje wjojmę wspzjyil/k/loh praecfiiw zaibatrcy. 
JeśK inołqajrf^w|a św/larija nile c/ucą ryuiwej w(3ijny, ta  miu- 
^zą zajpewfrj(lć Pals/ce bezpieczeństwa grantlc.

PoilsIkJaf r n̂agiK/loaiiai pokoju będzfne nnjlefps^ym &ą- 
sjladean. Polaka, ręki pa cfcidzfe rtie wyciągnie. Polisjua 
zlajgroJŻcnTDa wj swym  byole, słUwfe sflę zairt^iyAean n ^ e j  
wjojfny.

Na. zaklońjczeuie m anifestacji piuMiicizność odiśjpie- 
waiła ,^Ro-tę“.

Zaizaiacizyć naiHeiży, że K/raik.ów je s t pi,ęi%is:zem. ima-, 
storn., k tóre maitychmiaist po» bczozelinyich pnojpo^zy- 
cjach niemieelkiicli oidpoiwioidlział tknminą man;’ie s tac ją . 
Oirganlizacją tej w spaniałej manlfesitatcji zajął się po
seł J . Maitłosszi, i j/ega to wysiillkom enieorgjii l wpły
wem izawdizlęcizać należy, że Kraików pieTwsizy dh1-
mkwrn  gdosean zaprotestował przeciw zalkusoon nie- 
mi eickim.

Rozbestwienie wyrostków pod 
Nowym Sączem.

(Mofwy Sącz. 3 ban. POciągi osoibolwie, wyjeżldlża.ją- 
ce iz Nowegio Sąicsza w stirionę Kir alkowa są poid No
wym -Sączem obnzuJcanie kamienł!ami prz;eiz jakich 
'zjdizicizalych wyroisitfoówi -Oisitartnii'© kam ienie rziujcaue 
ugodiziły -dfwach pasalżenów, k tórzy  jechali do? Kirfa- 
koiwa. Z^stałi oni poważuiie zranieni. Policja ws®czę- 
ła  dioichoidszOnie.

Niebezpieczne stawianie 
kwestji dla Polski.

Donjdyri. (AW.) W ostatnim  ulumeirze piszą „T-iunee44 
w  sprafwi.e p ak tu  bczpiecizieńisfiwia, iż Potlfeika będzie 
anjusiała za niego 'zalpłaca-6, bo inac-zej Niemcy dK> 
niega n-ie pczytsitąpią. (M atn io  Ohaanjbelrlaijii posta^ 
w ił Heinrk)tOKvii *pyt(ainie  ̂ có je s t wa*żniie)jsze czy poma- 
'zutmiî enle trzech mocainstiw, czy rzekome ostaM enie 
P o t t i .

ŚRiEONiIiOWiLEiGZlNA STiUDłNIA NA ZAMiKU 
W WAiRlSZAWIŁE ZOSTAŁA ODNALEZIONA.

Wiahs)Z(a(w)a, 9 bm. O statnie badahia!, prołwadzone 
przez prof. Sikóiewicz-a wi Zamkiu Kiródewlsk-im iw W ar
szawie, dały  ciekaw e rezu lta ty . W ęzęści gotyckiej 
Zandku pmzy wieży odkrytO* etudludę 'zamkOtwą, znaj
dującą się weiwuiąitnz ściśle zam/koiwych -zabudowań 
książąit Maizioiw^eickich. -Studnia ta  -zachowała się do
skonalić i stanoiwi. jedną z najbardziej znamtennyKih 
cech śiredaiiewteicziności te.j części Żarniku. W Polfeco 
-•zal/eldwiie 3—4 najstarsze zam ki posiadają podobne 
studnie łub ich ślady.

BIELSK TAŃSZY OD ŁODZI.
Warszawa. (AW). Według ogłosizonego rozdziału za

mówienia nia 900 tys*. meitr. saiikna dla wojska pomiędzy 
poszczególne fabrykii — przemyisł łódizki otrzymał 22 pro 
cent dostaw, białostocka 8 proc., bielski 70 proc. Wiado
mość o- powyiżsizym podziale wywołała ogólnie poruscenne 
wśród przemy&łoiwiców łódizkicih. Piraemyisł bielski otrzy
mał dlatego prawie trzy czwarte zamówień, że złożył tań 
Size oferty. Zniacznie udosłkonaiLe'iiia techinaciane, jakie sto
suje przemysł włókdemkizy w Biielsikiu, poawoliły »a tań
szą kalkulację, decydując o przydziale zamówień.

^ 4  lU0 ,

NOWY TEMAT DLA JACK LGNDOWA.
.Moislkiw  ̂ (AW.) Dziienlolk ^̂ Aitniuirsłka.ja- Prawda'44

doinoisi- że w zjwiąlzku 2 odkirytiemi' tzłoiżamii ^Eloita 
tw okbidcy Jalkucka n a  S^eirijii, <y cziem nlediajwtao 
dbtnio&zouio- uaiplywają w te okolice wielkie illości po- 
sizukliwaczy szczęścia'. Ponieiważ wairuinki' wyżywie
nie i m ieszkania są  hajfaltaKniejisze, przeto zdarzają 
się tam  stale sitlrasiznie zbrofdnle wiśród •phis,ziuMiwTaoaY 
'Og.airnięitych goirącizką złoita. Ostatnio zdarzyło się pa 
rę w-ypadków lludlożerstiwa.

WiNIUK CESARSKI DRDBiNYM POŚREDNIKIEM
HANDLOWYM.

J a k  opisują piisima noiwoj-oirekie w  tych dniach o- 
phścił 'ziiennię aaneirykańską na  pokłtorzie trzeciej k la 
sy  olklręilhi ,^Muicaiicheiij4< izaw-ieidzlony w  nadizłejaich
zm afeztemia taim za.ro^iu warnik clioltecizmy ceiSainzioiwej 
austirjaickiej Elżbiety, hir. K'an,(ol L areeh . Próbował 
utrzym ać się w Ameayce jako drobny age»nlt hanldlo- 
w y  sprzedając obrazki m alowane pnzeiz przyjaciela. 
Nie powiodło miu się jódnak i poważnie zapadł na  
zdrowiiu. Ja k  mówił — old)jieżdjżając — w Eufopi'e 
stasr.ać się będzie o pmzy jęcie do jakiego kla?s>ztk)fnu, 
gdyż nie w.idtó pnzed’ sobą innego- wyjścia. M atka 
jego-, nijc|gd.yś słynin-a z pi^kiności! *1 poWodlzenia na 
diwonach królhwskiich, iznałazła inne w ybrnięcie 
z ciężkiej sytuacji życioiwej. PołśHtuboła farm era Meyełr 
sa  we Fflforydizile i hódiuje z m m  ćbnzewa pomairań- 
czoWe, oraiz ras-owie kluiry, kltóryich edluikaeji z pasją  
poświęcają się różne znlakbmlte damy, po upadku 
wielkości iich kub t*eż malżoulrów.

KAZIMIERZ N. GOLBA.

Szlakami honoru.
(Opowieść historyczna).

2i)
—  J a ?  —  przerw ało  zdum ione O rlą tko , a  od 

w szystk ich  p ad ły  n ań  p y ta jące  spojrzen ia.
—  T ak  je s t, N ajjaśn ie jszy  P an ie! —  zak rzy 

k n ą ł w  uniesiieniu Jenznm now ski. —  Lecz ja  tę 
zd radę  dziś jeszcze w zaro d k u  ze trę  w  proch  i u- 
sunę  z drogi! P rzy sięg am  n a  sw o ją  szablę, te n  
k rw ią  zd o b y ty  k rzy ż  Legji! N iech ży je  C esarz! 
N iech żyje K ró l Rzym u!

Sprężył się w reszcie, ja k  s tru n a , zodz^wonił 0- 
s tro g am i i złożjnwszy osobny  uk łon  hrabilnie de 
M ontesąuiou, w yszedł za w icehrabią.

VI.
OPierwszą m yślą  Jerzm anow sk iego  było  te raz  

porozum ieć się za w szelką cenę z p u łto w n ik iem  
G aw rońsk im . -Od n iego  'bowiem należało  zacząć 
c a łą  ry zy k o w n ą  ak c ję , przez n iego w ta jem niczyć 
za ró w n o  szw adron  u łanów  polskich, ja k  i oddzia
ły  gw ard jł, n a  k tó ry c h  w ierność d la  C esarza m o
ż n a  by ło  liczyć bezw zględnie, >by in n e  m niej pe
w ne form acje , k tó re  śc iągn ię to  do O rleanu, ja k  
łan sje rzy  i k irasje rzy , n ie  m ioty już drogi do w y 
boru . A czkolw iek  .giął s ię  Je rzm an o w sk i pod 
brzem ieniem  o d k ry te j ta jem n icy , czuł je d n ak  do
sk o n a le , że do udarem nien ia  te j s tra szn e j zdTady

istn ie je  jeden  ty lko  środek  rad y k a ln y , p raw d zi
w ie bonaipartow ski —  „zam ach s ta n u 44, czyli p o 
proś tu  in te rn o w an ie  całego dw oru  w raz z C e sa 
rzow ą i K rólem  R zym u w O rleanie! Czuł p rzy tem , 
że  zarów no na jd robn iejsze  n iepow odzenie m oże 
p rzyp łac ić  g łow ą, ta k  ze s tro n y  Sprzym ierzonycli, 
ja k  i C esarza, bo w obu w ypadkach  rzecz będzie 
p o tra k to w a n a  jak o  zam ach n a  osobę m onarehini, 
po łączony  z rew o ltą  w ojskow ą, co w ięcej, jako  
zam ach n a  tow arzyszących  jej w ysłańców  z g łów 
n e j k w a te ry  S przym ierzonych! W  obu w y p ad k ach  
g łucha  sa lw a  p lu tonow a i koniec! A le Je rzm an o w 
sk i nie w ahał się an i chwili p rzy jąć  n a  siebie ca ł
k o w ite j odpow iedzialności za w ykonan ie  ta k  fa n 
ta s ty czn eg o  p lanu. Nie w ahał się, bo zdaw ało mu 
się  w  żołn iersk iej n ieśw iadom ości, że p rzez za
trzy m an ie  M arji L uizy  w  O rleanie, czy też  p rze7 
w iezienie jej przem ocą do F o n ta in eb leau , ocali 
w alące  się cesarstw o .

'D latego za raz  zw rócił się do -zagadkow ego w i
cehrab iego , k tó ry  w yprow adzając  go n a  schody, 
nie o k azy w ał m u już  w cale  p ierw otnych  g rzecz
ności, by m u u ła tw ił na tychm iastow e spo tkan ie  
z pu łkow nik iem  G aw rońskim .

W icehrab ia  je d n a k  uśm iechnął się z ledw o m a
sk o w an ą  iron ją  i rzek ł, w zruszając  ram ionam i;

—  Nie sądziłem , byś pan  by ł ta k  egzaltow any! 
Zobaczysz go ju tro , choćby  o św icie! T e raz  p u ł
ko w n ik  n a  służbie, za tem  n ic z tego! T rzeba się 
nieco w praw ić  w  cierpliw ość!

—  Nie proszę p an a  o to , byś ma p raw ił m o ra

ły! —  obruszy ł się gniew nie Je rzm an o w sk i —  boś 
n ie  od tego tu  jest! Jeśli' mówię o na ty ch m iasto - 
w em  spo tkan iu , to  w idocznie m am  po tem u do 
s ta teczn e  pow ody!

W icehrab ia  za trzy m ał się n a  schodach i sk łonił 
z w yszukaną aż  dio śm ieszności g rac ją , lecz nie 
cofnął z u s t iron icznego  g rym asu .

—  J a  jed n ak  —  odparł dobitn ie  —  ośm ielę się 
raz  jeszcze pow tórzyć sw ą rad ę , lecz z tym  do
d a tk iem , byś pan  ozempręidzej i to  w e w łasnym  
in te res ie  s ta ra ł  się w rócić do sw ojej k w a te ry /

T o rzek łszy , skołmił się po raz drug i i p rzy łą 
czyw szy  się do przechodzącego obok  lejfomedyfca 
Oorvłsairt4a , p rzepad ł w raz z nim  za najbliższemu 
drzw iam i.

Je rzm an o w sk i zosta ł sam  w śród  b ieg a jące j n e r
w ow o t<u i tam  liberji. W  ciągu  ty c h  dw óch g o 
dzin , spędzonych  w  pa łacu , m iał już  czas osw oić 
się z w szelkiego rodzaju  n iespodziankam i, ta k , że 
o s ta tn ie  słow a w icehrab iego  n ie  w y w arty  n a  nim  
w iększego  w rażen ia . Z astanow ił go w praw dzie  
dob itny  ton i ow a w zm ianka o „w łasnym  in te re - 
s ie“ , ale czem że by ło  to  w szystko  w obec don io 
słości zam ierzeń, jak ie  podejm ow ał, w obec n iesły 
ch an e j odpow iedzialności, ja k ą  n a  siebie śc iąg a ł?  
G o rączk a  na ty ch m iasto w eg o  dzia łan ia  ję ła  go 
o w iadać . U czuł się nag le  po tęgą, k tó ra  zo sta ła  
p o w o łan a  do ocalenia cesarstw a , dc ra to w an ia  
tro n u  d la  K ró la  R zym u. D reszcz zap a łu  p rzen i
k n ą ł jego  czołnki.

(C. a  n.)
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Listy z nad Tamizy.
Książka o Edwtardzae VII. — Co ten król sądził

cesarzu Wilheftmfe? —  Odjazd pary królewskiej 
n a  południe. — Rozłam w „Laibour Farty44. — 
W szystkie Angielki obetną sobie włosy na krótko.

Lłomjdyw* w pwzłąjtkaeh marca.
(ralbj W jednym  z siwych liisitlów aMpomkaąjŁeim. o te j 

.-gjjbłey sytmjpaitiji, ja(ka dołtąid łączy naród  angielski z 
d y n a s ty  kttóna nad' m m  pa/auje. Że może uw agi w 
jtyun przedmiocie uie były beizjpoidjst-ajwtrre., św iadczy — 
„między iminymi — olbrzymie rmidtere&oi wacie, wyiwo- 
.lane  w całeon limjperjum hryttyjiskiiem ikisiąiżflcą. sk  Sa- 
dniey4-a Lee, poświęc-oinią EdwWdJOłwi VU, której tbrn 
pierw szy ufkaizał się tytmi dniami na wi/doik ptubdiiicztny.

Etowałioiby się, że postać Esdiwairdla VII, należąca 
. już do bistoirji, nie mJoże 'obchodzić żywiej ogółu-. 
'Tym/ciza/sem j.eiS'ti inaczej. Raiz dlałteigb, że Anglicy 
'/coraz więcej do>ceinaają postać tego wielkiego poili- 
ty k a , k tó ry  sitiwOinzył tiró^pirłzytmii'ełrize, a  temisametm 
Tumo-żHiiiwił w pnzysizłości pogiróan barbarzyńskich Nie
m iec . Następnie zaś, ponieważ z książki sir Siidneya 
Lee w yłania się jego posiać iw pełni swyidh zaiDet 

m ęża  stanu  i cizióiwielka., k tórego długi żylwoit pnzed 
iwBtląpeiniiemi na- tir-oni byt praw dziw ą tiragedją że 

-względu na stosunek d!o matki,, królowej Wiktonji, 
^dfcurwująeej syna  w sposób bru talny  od jak ieg o k o 
lwiek udziału w rządach, nawet’ wówczas., gdy siwi
zna przyprószyła iniu głowę.

N iepodobna w  k ró tk im  liście’ w ięcej pośw ięcić miej 
sc a  jednej książce. Z alecam  więc ty lk o  ją  dfc> prize- 

^ęzytania osobom , w ładającym  językiem  angLedlsMim 
i  w yrażam  p rzekonan ie , iż znajdzie się u nas n-ieza- 

- w o d n ie  w ydaw ca., k tó ry  p o s ta ra  się o  jej p rzek ład , 
D la polskiego ozyiteillnilka p o siad a  w  niej niezmienną 

"w artość w y jaśn ien ie  s to su n k u  E d w ard a  VH o ce- 
;a r ra  WiJlheCImia,, o fetórym  pewniego w w y j r a m ł  się 
M k o ,  lelcz dioihiltoie: ,-MAj siostaz«ni:ec Wiillhe.lm nie 
je s t  gemitfeiimtóem11, co -z^ajazy dJa ^n j|lifca , ze „ j e s t

i. tt ! - I 1 iszubrawcem . T ' a. *
ktoowiedMany ■wyyamd M a  J a ^ g S  tw airay-

■etiwfie IcródioWtej Miairjd n a  poftndlni- „ dadlej zatoie^otny 
•od jaró  t e .  Waflji do A fryki połmMoiwiej, a  następn ie  
j ^ e t r y k i  południow ej, wresiacie ni-eOibecnóść j<dgo 
inłodsizego brata-, t e .  Jodku, b aw iącego  w  A fryce 
w schodniej na po low aniu , sp row adzą w  AjngUjl silan 
pew nego ro d izap  Jinłt*eirregnum“ . Ziastępsitiwo ttedy 
momaircky poiwiemzioaiean zostan ie , p raw dopodobnie , 
'k ró lew skiej „radn ie  przybodzneij“ (iPriaiiz Ooiumicip, jak  
%o byw ało , zia ozasów Ediw arda VM. gd!y w  ezais-ie 
•'sesyj parlamelnrtai wyjieiżidżail za giramieę. W  każdym  
caizie -bęidizie to dbść dawtnio juiż w Atnglji nie.pralkity- 
'kowaoie zar^ąidizeinlie po lityczne , wytwiokijące w śród  
śkirajłnyoh żywrioteiw Pairtji Piraoy złośliwe pytanie* 
^,A ozy nie m oglibyśm y pnze!z czas dłurzsizy nie m ar- 
*/dwić się nieobeeaiością k ró la  i jego najbliższej rodlza- 
my?<{

•Ĝ dy wTpiomnialem o Partji Pinaicy, tó  nie od rze
czy będizie zaiznaicizyć, że odibywa się w jej łonie ty- 
rpowy .pro-cete roizkłaidoswy, poiprzedzający ostaitee‘znjy 
■upadek każd'eig-0 stronnii.ctfwa pofH'utycłzn«ego>, jalkfo c'a- 
'łości. Oto sk/rąine, ,^bołs!Ziewiiziująceu żywioty tej Par- 
•tji', a  zostające pod woidizą posła ze Szkooji, Kiiirik- 
włoodSa, zaezęffy prowadlzić zra>zju gtueihą,, a tteraiz cał
kiem otwarł!ą kampanję przeoiw Mac DofnpUdJoiwi, 
który  do niedawna byt jej bożys'zaziean. Brak dysey- 
p(Liiny wśród „itruidtowiikówu angieillslkiicih • okazał się 
■w jaskrawy sposóib pmzy głosoiwaniitu w  Izbie gmin 
ma>d’ kredytami na najbliższą pOdlróż iks. WaHijń Lewe 
skrzydło ,^afeour Party44 głosowało przeciw krejdy- 
tom, podlcz-as gdy środek i prawe etozydłó, z Mac
Dnaijaildem, odldało. głosy za mmli.

I  co jełsł pnzytem  zabawne., a  żdarzyć  się może 
Uyłlkło w  Amgfljt: k o n serw aty śc i, a  w ięc w iększość 
rząd o w a, trosizeizą się  n ie  n a  żart^y, z pow odu roizfta- 
m n , ziagrażającego. Fartjji praicy. W  razie bow iem  jej 
rozb ic ia , braktnlie w  Izibće gm in „pow ażnej44 opozy-* 
c ji, kon iecznej, udaniem  kaiżidego A nglika, dó tego1, 
■by życie panlanuentarne płymęł«o nortmaJlinean łoży 
skiem !

00  za różnica międizy Angflfią a konltymenjtem?... 
"Czyżby n(p. nasz pretałjer martwił się iz powoidtu roiz- 
liaami w łonie mni-ê jsiziości naro’dfcxwydb, Ihub jakiegoś 
,, Wyzwoilteini a “ ?...

1 tu, nad Taimiizą  ̂ podobnie, jak w całym Świacie 
<;ywiłiizOw anym , mod'a niewieścia obcinania włosów 
n a  sposófb ch ło p ięcy  w)praiwidJzie żwyćięzyffia, ale i- 
stnieją i ta k ż e  jej pnzie*ciiwin.iicy, którzy powoływali się 
n a  fakt, że dótąid żadna ,igłowa ufcoromowana^ nie
dała sobie w ło e w  obciąć.

Tyma/CEasem jedinak dziennriki tultęjisze przyniosły 
wiażną wieść z BnuksęTlit król̂ owa beflgijśka ElżbSetN, 
dama-, mająca dorotełegO sytna, karżała obciąć sobie 
włosy.

iStą(dl wieikie ,gaiudilum£c w ś r ó d  angiełskieh ,̂ m'iise- 
•ozeku, ja k  je nabywał Sienkiewijcz, które joiż mają

oibcięlte włosy i argum ent dflla tyck, co  chciałyby 'u- 
ezytnić to  sarno, lecz wsilnzymywały się n a  skuitlek 
puesji rodizdców i starych  croteik

Putyra-Połatyński
zdemaskowany na kresach.

Zdemaisikiowanie niksowykłego oszusta. — Podwójny 
„hnabia i ksaążę“ Gedmyć — wydalonym auskultan-

tem.
Pnzeid dwndi2?io3itu — mnie więcej — laty , w Krafco- 

koiwiije wieliką, setoisaclję wywołał proces ,księcia  Pluty 
ry  de Piołotynskiego“, 'który izła-jmoiwiał pomimo> a ry 
stokratycznego poahoidizemia sikromne stanowisko' 
ausikultanta sądowego ;we Lwowie i Ka-akoiwle, a  
przed k ra tk i sądowe sprowadził gor egzamin na  sę
dziego.

Przy egzaminie tym  ,jksaążę ‘ ̂ auskultan t wykaizał 
ta k  jaskiaiwe bmkd w przygotowani/u prawniczem, iż 
izaczęt-o sltnuipnilatnie badać jego* papiery.

'WyikirytOi, że jest to sobie zw yczajny P u ty ra  <z My- 
śl.eniic i' że zarówno dyplUom uniw ersytecki, jak  i m a
tu ra  są sfałyzjotwane!

Niedoisziły sędzia posiadał faktycznie coś koło. czte
rech Mab gdmnaizijalinych.

,W szystkie te  sizozegóły, Uijawnńione w procesie kira- 
iko/wsk:m ,^księcia Piutyry dć Poilotyiiśkiłego44, wyiwo- 
ła>ły. wieOiką sensację i wesołość. Fałszywy książę oczy 
wiście .został usunięty \ze służby sądowej i skajzany 
.jednak względnie Łagodnie, sąd bowiem uznał zmniej
szoną niiepoiozytalność.

_ '"W kliika la t później w ydarzyła się podobna histo- 
r ja  w Boiśni z „hm bią Dainiin-Wąsowiązemc‘, zastępcą 
starosty , którem u pinzy jakiejś sposobności udowod
niono, że jieet to1 zaiany juiż Pluityra -z MyŚlóiuc.

„H rabia Dumn^WąsowiijOz44 zniknął z Bośni., lecz 
w krótce wypłynął w  Szjwajcarji jako. ^ r a b ia  Cho^ 
teck“, spoterewniiony z Hatoburgaimi.

Pam iętający tę  Mstorję z przed 20 lub kilkunastu 
la t nie przypuszczali, że- spotkają się jeszcze z „iksdę- 
ciemu i poidwó.jnym ,binabią“.

W Kezimiinie, w WiclfcopoJsce, oid półtora roku zaj 
miewał stanoiwisko dyrektora gimnaizjum, początko- 
wioi prywatnego, obecnie upaństwowionego „książę 
Je rzy  Dowmiunt-Gedroyć, doktór prawa i filoz.ofji44, 
ożeniony z Joanną księżną Radziwiłłówną i mający 
w  fotrmulairKu służbowym zapisanych siedmioro dzie
ci. Oo- praw da „iksiążęa mieszkał samotnie, bo1 żona 
i dzieci zostały częściowo* wymordowane 'lub gdzieś 
po.ginęły.

^Książę Giedro-yć44 byłby sobie spokojnie siedział 
n a  skromnem dla jegO' airystokratycznej osoby starno- 
iwiisku dyrek tora  giannaizjnm, gdyby — nie kobiety.

Jak ieś pilotiki o erotycznych histiorjach z uczeni ca- 
mi dioprowa.dziły do tego*, żei książę Giedro-yć, podej
rzew ający o- rozsiewanie tych plotek jedną z nauozy- 
'Cśielek — nie arystokratycznie obił ją poprostu na 
kiorytarzu gmachu gimnazjum.

Pokrzywdzona wini*osła skargę do sądu, książę Gie- 
droyć wniósł skargę wzajemną do* proikuTatora sądu 
okręgowego w Ostrowiiu d ra  Zbigniewa Lubićz-Hre- 
horoWicza.

W toku doehoidizeniiia. prokurator Hrehorowiicz i sę
dzia w Roiziminie, dlo którego złażona, została skarga_ 
pobitej nauczycielki, otrzym ali depeazę 0'd księcia 
Ozamtoryskiego- z prośbą „o mistrzowskie załatwienie 
spraw y księcia Gednoyoita, wybitnego patrjioty i nie
skazitelnego* obywatela

Przy je dnem z przesłuchań księcia Gedro-ycia, pro
kura to r Hrehorowicz widząc izdener-wowanie Ged'roy- 
c ia  poradiził mu -zwrócić się do znanych psychiatrów  
d ra  Sizafa i Borowickiego-. Ks. Giediroyć po- pewnym
c.zasie przyniósł od  lekarzy tych świadectwa stwier
dzające w ysoką nerwowość i zmiriiejsizioną niepoczy- 
taiiruo*ść i przy tej okazji niespodziewanie złożył ze
znanie, że depeszę księcia Czartoryskiego- on sam zre 
dagowiał i wysłał. Nim p. prokurator zdecydował, co* 
zrobić z tym fantem, otrzym ał od sędziego w Kozi- 
min!ie, k tóry  róiwniież otrzym ał depeszę księcia Gza.rto 
ryskiego-, winios<ek o wytoczenie księciu GzartorysMe- 
nuu procesu o obrazę sądu.

iSprawa księcia Giedroycia s-tała. się głośną wśród 
eądowiników i z tej racja pe/wnego dnia, sędzia sądu 
okręgowego Yesper zapytał p. prokuratora JawK>- 
raż‘ka:

— Wiasiz, kto to jest książę Gedroyć?
—- A no, jakiś książę z Ldtiwy.
— Gdzie1 tam . Pkutyra z Myśltoic. J a  z nilm d|wa Ha- 

ita siedziałem w jednym pokojfu, gdy byłem auskultan 
tern w KnaktowSe.

N a skutek tyeh  rewelacyij eakomuniikowanych p. 
prokuratorow i HrehorowAczowi w  M ika dni później 
w' gabinecie p. prokuratora rozegrała się na&tępują-

W czasie przesłuchawaaiia' księcia wszedł do gabi
n e tu  sędzia Vesfper i zw rócił się do księcia:

— J a k  się p an  kolega m a?
Książę zrobił zakłopotaną minę.
— Me poznaje mnie pan? Jestem Vesper.
—  G edroyć — mmikmął ksi'ążę.
—  Gdzie tam ? Piuityra z  My^enJicl — rozśm ial s ię  

wesioło sędzia Y esper.
dCisiążę zrobił g łup ią  m inę i odparł:
— To było chwićoiwo; pO'Czyinałe-m stamania...
(Zdemaskowany tak  Łn flagranti, książę przyznał się

ćn Puftyry.
Zarządzona- w  jego- mieszkaniu rewizja twykryła ca

łe stosy pieiczęcd niajroizmoltszych władz i instytucyj 
ipolski-ch i zagraniicznych, całe archiwum fałszywych 
dokumentów i prawdziwe zbiory herałdyczne. • •

Z dalszych doctodizeń okaizało* się, że książę Ge
droyć posiadał całe stosy fałszywych dokumentów, 
aaświadczającyich, iż był on radcą sądu wyższego w 
Bośni a  w czasie wojny awansował z podporucznika 
na m ajora i> otrzymał piawie wszystkie ordery austrja  
-ckie. Ositatniie dokumenty z cu-riculum v ltae  księcia, 
o*ozy wiście fałszywe - głosiły, że był on w  Bośni p ro 
fesorem i dyrektorem  gimnazjum. Na zasadzie tego 
ostatniego dokumentu otrzymał posadę w  Koziminoe. 
Nikogo nie uderzyło* naw et, iż dokument bośniacki, 
'wystawione' przez władze jugos 1-ołwiańskie, siporządizo 
ny został w języku węgierskim.

.Szczytem pomysłiowiości i bezczelności auskultanta. 
P u ty ry  jest podanie winiestouie przezeń do sądu okrę
gowego w Wolnie o uznanie za nieżyjącą żony jego 
Joanny z domu księżnej Radziwiłłówny, której prar 
wd o podobnie nigdy nia świecić nie było.

Niezwykłym okazem zajęły się skrupulatnie władz© 
sądowe i prawdopodobnie wykryją jeszcze niejeden 
ciekawy szczegół z jego przeszłości.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
NAFTA I PRZETWORY.

-Kraków. 9 ban. Nafta 36j50 zł za 100 kg, dla bemoyuy
'tendencja zwyiżlkewa. Sytuacja ogólnie wyczekująca z 
ipOiWodu konferencji parzedstaiwiciełi kaa-tełu nalboiwego. 
W przyszłym tygodniu spodzieiwaiiue zmiany cen. Rmdi 
sto.su.nkiC(wio- niewielki.

•Lwów. 9 hm. Geny betruzyn ostatnio- podniosły się, a 
roliiaoowicie: 680—700 — 63.60 zł za 100 kg, 701—710 
— 57.60, — 711—720 — 53.60, — 731—730 — 49.60, — 
731—740 — 45.60, — 741.750 — 40.60, — 751—760 — 
34.60, — 761—770 — 29.60, — 771—7 8 0 3 2 .6 0 ,  - r  781 
—795 — 20.60, do tych esin dfołiiaza się podatek od 100 
kg  15.80 zł, do- ciężaru gatunkowego- 750, od 750 do 795 
podatek 10.50 zł, pozatean dolicza się 0.28 zł jaka pary
tet. Drohobycz—Borysław.
ZIEMIOPŁODY.

Cieszyn. 9 hm. Pszenica 41—42, żyto 32—33, jęczmień 
31—32, o<wies< 32—34, ziemniaki. 15, m ąka pszenna 66— 
68, m ąka żytnia 60 proc. 56, gnoich 38, fasola 45, kasza 
jęczmienna 55.

Gdańsk. 9 bm. (Not. nienrz.). Pisjzenłca 128—130 f. 20— 
20.75, 120—122 f. 18.10—18.70, żyto 116—118 f. 18— 
18.25, jęczmień dobry 15.40—16, — giorszy 14.50—14.80, 
owies 14—14.50, groch drobny 12—13, — Yictonia 15— 
18, ospa żytnia 11.50, — psizeauna 12.00.

Poznań. 9 bm. Ceny w hurcie za 100 kg franco stacja 
.załadowczo, łdaunki wagonotwe, dostawa natychmiasto
wa. Żyto- 32 a pół do. 33 a pól, pszenica 39—41 i pół, 
jęczmień 27—29, owies 29—30, mąka żytonia 70 proc. z 
workiem 44 -i pół dlo- 46 i  pół, 65 proc. 49 i pół, pstzenoa 
65 proc. 58—61, ospo żytnia 20 i pól, pszenna 21, zie
mniaki fabryczne 4.90, płatki ziemu. 22—23, wyka 20— 
22. peAuiSłzika 20—22, notowania grochu, seradeli, tatarki*, 
łubinu, komozyny i garozyey bSz zmiianjy. Usjposobieui© 

. stałe. Ziemniaki przy stacjach nadgranicznych i jęozm. 
brww wyborowych gatunków — ponad notowania.

Warszawa. 9. bm. W o*brotach prywatnych notowano 
m  100 kg franco* stacya aaład.: pszenica 42.50 —43, żyto 
32.50—33, owies 31, jęczmień 31, otręby psfienne 32, — 
żytnie 18, makuchy linfiane 31, — rzepakowe 26, rzepak 
54; za 1 kg franco- W arszawa: mąka pszenna 50 proc. 
065—066, — żytnia 50 proc. 0.54. Zaofiarowainiej na 
wszystkie gatunki ziemiopłodów i  mąkę wystancmjąoe. 
Zapotirzeibowianie wogóle niewielkie. Tendie/rycja sfpoktojna 
w oistatn.ich dniach. Biaik gotóiwiki w dalszym ciągu wpły 
/wa bardizo ujemrule na operacje zbożowe i mączne.

Warszawa. 9 bm. Z/a -100 kg  na ta,rga.ch w Warszaiwie: 
słoma do 860, siamo- łąko/we* do* 14, koiniczyrijowe do 18.50.

L. 578-B. a. 
26. H. 1925 r. Kijaków, 6 mairca 1925.

ca s oeiua: 1 -i

Gmina miasta Krakowa rozpisuje na budowę 
teecbpiętffowego domu mieszkalnego przy ulicy 
Słonecznej w Krakowie z kompletnym wykona^ 
niem tegoż, licytację ofertową z terminem do dnia 
26 marca 1925 r. godzina 12-ta w południe.

Plany, waiuntó, opisy są wyłożone w Oddziela 
budowli gminnych Magistrat schody L. 4, II pię
tro drzwi 27,' gdizie się udziela wszelkich wyja- 

I śnieó.
Wiadjum wynosi 1 proc. sUmy oferęwanej.

Magistrat stół. króL miasta Krakowa*
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wszędzie do nabycia

SZARSKI i SYN
2i5ó w Krakowie.

K RO NIK A.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Wtorek: „Sziklaoa góra".
Środa: „ALcesita".

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".
Wtorek: „Perły Kleopatoy".
Środa: „Pędy Kleopatry".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA".
W torek: „Żooeedkja z Vardete“.
Środa: „Żonuetcrzlka z Viariete“.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Norwoścd: „Fjołki cesarskie"; wsipamały i  przepiękny 

{Hm. Wielka podwójny program 2-goddniiy.
Promień: „W sobotnią noc szaleją kobiety"; tragiko

media w 8 aktach.
Reduta: „Pająki Paryża", 10 wielkich aktów! W ro

lach głównych: Sandra Milowamioff, Girard i Biedot.
Sztuka: „Noikwi,  władczyni Jazmanii"; wielka dramat, 

©fimfuty na tle roanrnityazuiych przygód' -w 8 wiiedkieh ak
tach. W gł. roli Mae Mmray. Nad. program bajeczna ko
media.

Uciecha: „Cyrano De Bergerac; dram at według nie
śmiertelnego- dzieła Edmunda Roetanda. z  serje — 10 a k 
tów — całość.

Wanda: „Arabka"; w&psunajały dramat eimx)pe?jskxMwsch<> 
dni- w 8 aktach. W głófwmie-j roli- Marja JacoJhmd i Harry 
Liedke.

Warszawa: „Cuda głębili morza", fe n  z dma Oceanu. 
„Marynarz wbrew swej woii", rekordowa farsa z Harol
dem Lloydem.

 oo-----
NEKROLOGJA.

Z P-ietschów Mar ja Guzikowa, żoma sekret airm Nadle
śnictwa w Grobli, zmarła w 29 rokju życia.

Z Kr ólikiewicz ów Mar ja Salwińska, żoara kupca, zmar
ła 6 marca w 29 r-okoi życia.

 o ---------
DYŻURY NOCNE APTEK 

-witorek 10 ban.:
Apteka pod Złotym Tygrysem, Szczepańska 1. — Apte

ka pod Aniołem Stróżem, Zwierzyniec, Kośdusziki 4. — 
Apteka pod Temidą, Długa 66, — Apteka pod Baran
kiem, Mikołajska 4. — Apteka Niebieska, Dajwór 6.

--------- o---------

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących i odchodzących ze stacji krakowskiej

Ważny do 4 czerwca 1925

I Czas
— • •‘-r——~———----

Odjazd do j Czas Przyjazd z
I • :  -
! 0.05 W arszawy 1*26 Piotrowic

1 55 Lwowa 1*48 Lwowa
215 Piotrowic 5*10 Łodzi
4*00 Piotrowic 5*15 Stryja
6*40 Lwowa 552 Zakopanego
7'05 Katowic 6*00 Poznania
7-35 Zakopanego 6*20 Warszawy
7*55 Lwowa 6 48 Lwowa
8'25 Wieliczki 7*25 Bielska
835 Warszawy 7*28 Wieliczki
8*50 N. Sącza 7*45 Lublina

10*05 Poznania 8*35 Warszawy
10-25 Żywca 9*45 Lwowa
13*15 Lwowa 9*50 Piotrowic
13*30 Zakopanego 12*53 Katowic
14*10 W arszawy 13*40 Lwowa
14’20 Piotrowic 15*06 Zakopanego
15'20 Przemyśla 15*40 Piotrowic
17 05 Katowic 16*18 Katowic
17-45 Bialska 10-25 Lwowa
19*15 Warszawy 16*50 Warszawy
19.50 N. Sącza 18 20 Wieliczki
20' 10 Lublina 18*45 Lwowa
20*20 Wieiiczki 19*00 Piotrowic
2115 Lwowa 20*20 N. Sącza
21*45 Łodzi 20*50 Poznania
22 20 Poznania 21*10 Zakopanego
22*25 Krynicy 21*25 Przemyśla
23*20 Lwowa 21-50 Lwowa
23*35 Zakopanego 22*05 W arazawy
16*15 Trzebini 10*40 Piotrowic

Tłustym  drukiem oznaczają pociągi pospieszne.
   o --------------

PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DiNIU 9 BM.: 
Grand Hotel: Michał Dfumjeoika — Siersza; Ascher Mci- 

®mer — Budaipeazt; Bernard Wifndisóh — Wiarsraafwa; Wł. 
TamtówiciZ — Toruń; Hieronim Pytazkiaw — Ozęsitochc
iwa; Standsłaiw Kopacz — Warszawa; Dr Framcieraek Ko- 
iwałski — Zakopane; Wiktor Duszyński — Warszawa; Dr 
Jerzy. Miklaszeiwslkii — W a rsza w a L eo p o ld  Hebda — 
Warażawa; Aleka. RySce — Warszawa; Adam Byazew-

Dalsze szczegóły katastrofy kol. w Dulowej
Zdruzgotane wozy. — Kierownik

KutaJkóiw, 10 manca. , 
W ubiegłą miiefdzióUę h> godte. 5j14 raźnio zdamzyła' się 

na stacji Diułjofwa miięjdizy Kezes>zeiwi!Oaim,i a  Ttozebi- 
anią k a tastro fa  tolieijóiwta, kitór-a pociągoi^ja za' sobą. 
fciilkja olfiiajr iwi Łuidj2fla|cśh i  sipoiwioidoiwaia zoiajcainiegBtzę 
usztodizjetrrie w tabtorize k-oHłejjiOiwyini.

IPtrtzdbieg kaHiasitrófy 'był następująicy: Poeiąg oso
bow y Nr. 15, zdąiżagąjcy z Lodzi dfc> Kmafcoiwa, wje
chał -na s tac ji Drułołwa n a  otezeikująjcy wyminięcia 
pofciąg towauoiwy Nr. 579. SJkjufJkJi zd)eitz)eint  ̂ sfiią pto- 
cfiąigóf# były słttąa|spn)e.

iW jiedmlej chiwiibi sptiętirtzyły się w agony na' wyso
kość niemal dfwiu pięli*er. L^iklosmoitywa pociągu oso
bowego, wagiouu stóbolw y, 2 iwoizy pOiCizltotwe te&oż 
pociągiu, oraz djwa wagiomy naładow ane /Węgłem 
w pociągju tiOiwaroWynn — zostały dotsfzjozętrtie zdru- 
z*gjotf)p|r.(e, pomaidfto zaś fcidlka innych woizójw* kowaro
wy ich zostało praiejwrócooiycli i  ułegło maaicztniełimi 
risizlkodizehfti.

iZidieratcuiie się pociągów było’ tafk sutline, że- w agony 
izeuwaly dały to r koillejófwy i zasłały  go  sacłząłlikasmi- 
drzew a i żefoiza z uóizfbitych wozów. Z p-od girm^aw 
potczęły dobywać się słabe* jęikl ofiar, wzywających 
nc-ł7jpaczil!-Wi.e poimooy.'

fZamdaicfcanćOiny naiiycihirnrlatst ItelPegnafiozini-e kira- 
k-owski ikOtejowy *u/r)ząjd Tuicbu zaalarm ow ał dyrek
cję koHtejiGłwą, k tó ra  bezziwłOtciznio wysłała' do DojUżo- 
w y pociąg rat/unikowy z lekairtzami: Drem H teahem , 
drem Późmialkifem i dirotm Sitamfci-ewidzem, oraz z ko
m isją śdieidczą-, złożoną z d.yir. Pistcbimgiera, nadradicy 
Lamoty, radicy Nietutmalnnja, raidcy Zaichajfkiewiicza-, 
rew. Sasa- i in&p. Żegieistowslkidgo. N a miejsce kata- 
st:rofy prłzybył rÓwni-eż z K rakow a wicejprezes Giult- 
kowsfci..

Lókarże przystiąpiil.i natychm iast do oip.aitrytwaima 
rasnlnychs krt-órycih zdWasno. jiuż z podl grnoJzów wydo-

pociągu zahity. — Pięciu rannych.
■być. Okazało się, że kierownik pociągn osoibotwegoi,- 
Józief Plre^indl, poniósł śmiOrć n a  mćejscu, doznaw szy 
stiraisizfljiwcgo izamaiżklżieniia- głow y i Maltlki piersiow ej. 
-Konjdiulkltor bagażoiwy, Amdinzej Letwiństki1 został cdę^- 
ko- ranlny w gtlowę i  r^kęi, zaś podiunzęjdinijk pocfcftló- 
wy, Jan  Stanókj, ptróoz -k-LUkrti ran, doizn-ał siUlniejgfo 
wstrizą^u nerwowego. Lóklbo' ranni i konCmzy-ołnowa^ 
ni zostali: 'kueax)iwin.ilk pairowoiziu pociągni osobowego- 
Oschatklki AJUdkisander i  diwaij palaiozc: Bałaóhofwskl 
i Wójjciik.

Z podróiżtiych pociągsu osobowego npkt nie doznał

(Po udz-icOfeniju' ofiatnom piejiiwszej pom ocy Beikajr- 
skiój -na- miejsen, przewiieztiono je pociągiem pospie
sznym Nr. 409 dó K rakow a, gdzie z dwoirca k i j o 
wego kardKką, p-ogoitowi-a ratluinjkoWego pnzewiołzła 
•rannych na Mjniilkę charnugiczną Uniw. Jag . J a k  si^  
db^ialdnjesmy, stam ofiar katastfro-fy nsSe biudai żaicb 
nyich olbatw.

Kom isja śHedc:zą<, pmzyjbyła do DulOwy, stwiefr<d)zi- ■ 
ia , żo prz.ytcfzyn^ kjajtńsjtinofy byflo n|2ipłna)wftlIlow n(s(tiav. - 
wpeir̂ e w  ĉ jem pOn̂ tszą wfltię kotntJnoDor
zwfroflnilc K a t i zw^otniazy Tiaibcwikit w: Du!ó|w ĵ. Obu:
zawieszotao w  uraętfowamoi.

Ruch między Trzebinią a Krzesze wicami mimo 
ikalfastrofy niie doznał pnzerfwy i odbywa się nor-;- 
maObie. T or aipinząftlnóła skiżlba kdłejółwa.

Wiadotrtość o katastro fie  kolejow ej w DiuiŁoweJ' 
w yw ołała wr Kraikotwie s^tn/e wrażanie. Ocizekjujące- 
na cfiwOncii ikJrąfk^owskim pfrzyjaizdiu swryich krerwnyich' 
i znajomych .ze strony  Tnzehiina w  aiedizidę .rano- ofco- 
by h y ly  sifilnle zdenerwowane, a  najwet niokrtióre do-- 
s ta ły  rozstroju nerwowego. D ^ ie ro  nadeszło z Dn- • 
low-ełj wieści;, że w śró d  piodróżnyc-h niem a ofiara 
ŵ pff̂ Tnóly nai otczolkuijąieych uspakajająco.

Dwie rozprawy o zbrodnię zabójstwa.
Kaiajkówi, 10 m arca. 

iPidzed tryfcOuałem oirizeiklająicym w  sądizie o k r. k a r 
n y m  w K rakow ie  o d b y ły  się wc^oiraj dfwie rozpraw y 
o zbrodnię zaibójsawa'. W  póeinwsZej spraw ie oskanżo- 
n y  byl Jan  Haibas 1.. 44 ro lb ik  z WohLcy, pow . K ra
ków , o 10, że on. 2o g rudn ia  1924 r. zada ł ParwTo.- 
w i Diziunze Ciiężką ran ę  w  p ierś , pchnąw szy  g o  no- 
żemi, skutkiiem czego Dziinira zmairł.

IZiajśieio w yw ołane  b}tło’ w  czasie zaJbaiwy n a  tło  
niie^onoizfilmienńa- m iędzy Haibasem a  D aiurą. Po prze- 
prcWraiGłZ'onej TOizpirawie try b u n a ł slka^zał Ha bat? a n a  
5 liat cięrżlkiego więziienm. S k azan y  był już pOIpnze- 
dmio- dw ukro tn ie  karalny za zabójstw o.

Jak o ' drugi oskarżlouy odpolwiadkł F ran c iszek  F i-

gie*!', la t  42, z GieibnMowa^ s to ją c y  p ó d  za-mitesm. za
b ic ia  Mairjd Glo8idO<wej.

iWedłiug a k tu  oskainżenlia F ig ie ł w pużystępie zło-
śc-i kopnął GoUidoiwą kdCkajkłrotłniie w  hrizaiłc-h, skniitiki-em
czego Gołdolwa, przew ieziona na. k lin ikę  ch iru rg i
czną). po kidkiu giodizinacJi zmanla. S-dkioja zjwtok w y- 
kar/;rJa. że p rzyczyną  smierici było1 pęknięcie jó ita , 
biodhbiwcgo i zakażebie  ottnzowneg.

W obeo 'ziisthzeżeó có db  wyn-ikóiw sekcji, sp raw y 
.odesłano sędziem u śiledlcizetnu do uzupełn ien ia i po 
now nego1 olriz-ecizenia lekanzia. Trybaiinałowi w  oboi 
roizpiraiwach pirzewodn;iiazył s. s. o. dr. Mtoniich, w o- 
itbwaU s. s. o. dln. J u ra  i s. s. o. dr. K ohopack i. 
oskalrżał pirOk. dr. Michałolwska.

ski — Bejsce; Berta. Binrlerman — Lwów. Stanisław Pic- 
itmusM — Kowaileiwo; Jerzy Ko-pecki — Wasejowice; Izy
dor Goldiberger — Gdańsk; Jakóib Leiwakoiwski — Izle- 
ibniik; Tor. Lundegaair — Gotenibuig; Arthur Heath — 
Londyn; Wacław Kago — W arszawa: D yr. Bolesław Lc- 
wiciki — L^yót.w; Alei.su K arski — Warszaiwa; Kpt. Jiu- 
Jjnisz Bdis&hof — Łódź: Vailuaini Arsłaiman — Wiedeń.

Hotel Saski: Kamil Wach]owsiki dyr. kop. — Jaworz
no; Antoni Górski, wł. dóbr — Wola Pękoszciwiak-a; Jan  
So*łtysi:k, budowo. — Stryj; Józef Haller, wł dóbr — Miia- 
nociiee; Kazimiera Czapiński; poseł — Wai^sizawa; Komel 
Zeiner, inż. — Wiedeń; Ludwik Guimiński, wł dóba* — 
Niziny; Stefan Peretktikowim, inrż. — Warszawa; Ks. Jó- 
z.ef Jianzębowtslki, prefekt — Zakopane; M. Mendelvel, ku
piec — Kałiisiz; Adolf Miliner, kupiec — Waaisizaiwa; S. M. 
Weissibrot, handlarz — SzAdłowiec; W ład. ilarcunkowska-, 
turzędrn. — Nioiwy Targ; Adolf Benze; inż. — Schaafeld; 
Leon Czerkiaiwiski, dzjiennikasnz — Tia^kii gośc. Mościska; 
Piotr Tret er, wł. dóbr — Niwki; Eugem-ja Apotom^flca, mrz. 
ipww. — Wiedeń; Dr Zj^gmunt Ndiśisbreoher, d^rr. asek. — 
Wiedeń.

 no-----
AKADEM J A  KU CZCI BOLESŁAW A CHROBRE

GO. F a la  obchodów  900-łsetmiej ix>ciz(nacy iqor.Otnaoji Bo- 
lesłaiwa C hrobrego ^wtargnęła taikrże dc- K rakow a i 
pnzyp’omnf.akx postać  yieiikicsgo- króla, uaisizeimi spote- 
Cłzeństrw.

(Wielką rocznicę ucizcił w  niedizielę —  ja k  zaw sze—  
p ra s ta ry  U n i-w ers^et Jagódiloński, w k tórego niurach 
w  auli, odbyła, się uiroicizyisłtość. Salę w ypełn iły  p o  brze 
g i tłum y  puiblicizinościi i miłodtzieży adeademiickiej.

Akadeiruję o tw arła  wspanaade w ykonana fan fara  8 
pułlkju ułanów  i hym n bojow y ry c t^ s tw u  polskiego, 
p ra s ta ra  i pfrzecracigodna „Bogu-iRodiziica", odśpiew a- 
aiia praez połącrzone /zespoły chó ru  akademiclkiego- i 
-Echa, podnioślle zagaił pięknem  przem ówieniem  ks. 
re k to r  Zajmimerimttm, wymiowuiie i  plastycizme k reśląc  
syłiwetkę wW ikiego Bujdiowimcffiego Polsk i i jego  rolę 
i /zna/azenie zwła^zeraa d.La zachodnich krańców  pań-

stwia ty ch  naijibsi-rdizie.j narażonych  za. /zabójczy w pływ  
.germaniizacji plaieóweik.

N astępn ie  w ygłosił re fe ra t prof. R. G ródecki, przed 
staw ia jąc  „Znacizeime dziejow e Bolesław a C hrobre
go u

iW przepyszną, św ietną  form ę zew nętrzną odczyt 
sw ój u ją ł prof. Sobieski, któiry za tem a t sw ych barw- • 
nych  i z polotem  poetyeildm i  omtorsikim  wygłoszo
nych w yw ódóiw w ziął soibie ...Dwie koronacje  Chrobre- 
g o “, r.zuicione n a  tło  zm agań się nadlud'.zlkich z Niem- - 
cam i i mcmcizyzmą.

iZ moicą, niezw ykłą siłą pnz-eksonania i  talentem  uro
dzonego' m ów cy przem ówił w im ieniu młodzieży aika 
dem ie k le j p. Tadeaisz B ie leck i w ńkazując n a  w ielk i 
ta-tamene Chro/brego i  pot-nzebę jego realizacji. Śłu- 
bowaoiiem, że młode pokolenie Polski nie sprzeciwi.' 
się wsikazaniiotm piołityoznyn genialnego króla., że k u : 
ich osiągnięciu dążyć będzie niezłom nie, komseikjwient- 
ńie i sta le , :za{koń:C!zył siwe piękne przemówienie.

H^Tminem ..Jeszcze P o lska  nie zginęła“ zamknięto^ 
podniosłą uroczystość.

ZWRACAMY UWAGĘ naszych  P . T. C zyteln ików  • 
na pezetarg  Magkdiratu budow y trzypiętrow ego do
mu przy ul. Słonecznej.

UROCZYSTOŚĆ CHRZTU DZWONU KOŚCIELNE 
GO NA PODGÓRZU. W niedzielę odbyła się uroczy
stość chrztu dizwomu, ufundowanego przez kiołejanzy 
d la  kościo ła parafgalneg-o w P odgórzu . Urocaystość 
-rozipocizęła się o- godz. 9 rano. Oeremonji poswięoeo-fo*
d.zjwiojiiu: Józef Paweł Jułjaia dokonał ks. biskup Sa
pieha. w toczeniu licznego duchowieństwa. Po poświę 
oeniu proibos-zcz tego* kościoła ks. Niemczyński wygło 
sił okolicznościowe kazanie, dziękując kolejarzom za 

i ich ofiarność i -wytrwanie przy wierze katoiliclkiej. Po^  
mszy śiw., k tó rą  odprawił wikasrjiuisiz tego kościoła, oj- -
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'OCHwite chryeslaii sikładaM iwiąiziainiki chrzestne. I talk 
/Kroczyli: wcjcwoda Kx3wjalakowEM- imlcni-em prezesa 
R ady min. p. Grabskiego i  sfwoam, kom. Wiaiwiatrausoh, 
im ieniem  min. kolei dyir. dęp. dr Wróbel, wojoeproz. 
Ralle*, prcz. poi. zjw. kolejarzy dr N ycz, pułk. Augru- 
.*8tym, p. Scboenoiwtoofwa, imieniem tu t. zarządu ru
chu nadinsp. kolei Podmian, pos. Milanowski', gremjum  
kolejarzy w  Podgórzu służby czynnej i emerytów z 
insp. Czupryną i st. a*. Orłowiczem itd.

Po. skończonej unoczystoścl. przemówił pod kościo
łem  dr Wróbel, k tó ry  w przemówieniu siwem podniósł 
ideę ofiarności na rzecz Ojczyzny,, k tórej przodują 
‘zaiwsize polscy kolejarze. N;a. zakończenie uroczystości 
-orkiestra kolejarzy odegrała, hymu państwowy „Je- 
•szoze Polska nie zginęła'.

WYNIKI SPISU LUDNOŚCI W KRAKOWIE. M. 
B iuro sitaityistyczn-e w ydało oibs'zieUaią pajibilika.cjję p t. 
„OgióBnte wyintiki spisu ludności, domów, biudyłnlków,. 
m ieszkań i zwierząt dómoiwych -w Krakio-wie1 z dnia 
30 września 1&21 r .“ Zaikiońicizenie wydałwnlctwa sitia- 
nowiią cztery taibBce. PubMkacja opracow ana naider 
sta rann ie  i wyczerpująco' św iadczy o wizoiroweim pfr-o- 
wadtzeniu a\gend M. Biura s<laitys-tycznego p;>ze-z kie
row nika p. Kazimierza Samiecki-ego.

GODZIiNY OTWIERANIA SKLEPÓW Z WODĄ 
SODOWĄ, OWOCAMI, CIASTKAMI 1 CUKIERKAMI. 
J a k  się dotwiaidk-jcuny, wydiziaił przemysłowy magi
s tra tu  kiralk. udziel:! w tych dniach zezwolenia kup
com, sprzedającym  wyłącznie' wodę s-odolwą. cukier
k i  i owoice, nia przetsunięeLe goldziin otwairciai skfllepóiw. 
o d  godrz. 11 przed poił. cJo 9-ój wTeiczoirem. Zcziwotłe- 
nie to obOiwiąiznje aż do odlwołania i tytiko pod ,wa- 
rulnklieim, że odaloiśmi kupcy nie bęidą w tym cizasie 

.■sprzedawać żadnych 'rrnych towarów.
OKRADZIONA W TRAMWAJU. O e te ty n a  Ro- 

sełniberrg. zam. przy ul. Jasnej 7 doniosła-, że dnia. 7 
Ibm. skradziono jej w chi wili w siadania do traanfwan 
ju  kóło kościoła kairjaielka-ego* z Iboteanelj kieszeni 
piŁasizeiza pointmicińeitlkę z gotówką 8 zł. i złotym zie- 
.giarfcćeftn damskim łącizinej w artości 208 zł.

_.v- ■' ‘ -• V,\,,VWKa'-;■KrtK.

[(EGŁ Z BURSY. 'Dnia 15 Hu/tego for. zlbdegł 
iz bunsy polśkiefj w Bileflłslk/U' Jad; SiikolnskĄ uczeń gim- 
naizjaliny w itow iadom ym  ikiiiaruinlku'.

A PT E K A R Z  UWiODlZaOIELiEM I OSZUSTEM. Ame-
sizlttowanó Józefa1 Grzeibdenia, la t  23, pnzecbtaiwiają- 
ccgo się jako' a(p)tekanz, k tó ry  wyłruidłziił od kilku łaa 
tw ow iernyeh dziewcząt różne kw oty  pod jpinzyrze1- 
ozoniem (małżeństwa.

SPRZENIEW IERZYŁ 5 0 0 0  ZŁ. Are sztfotwatio 
Leona Łnkasfz-ejwefcitego', la t 26  ̂ k tó ry  jako iufkaisćnt 
u  dsna1 Dzikowskiego w K rakow ie Sipczeniewienzy! 
.około 5 tys. złotych, k tó re  pinzetawonił 'ze* sw oją ko
chanka.w

SKONFISKOWANE SREBRO. Organa tu t. EiUŚ., 
za(k|weistjiOiino iw a ły  ptoidicizais rewLzju srebrne łyżeczki 
kalwowe i WiideiLce z mtointogiramem M. S. orasz koroną, 
kttóre znajdują się w depozycie EiUŚ. do r-Oizpolzsna- 
•nia i odlebrania.

 TOT------
KOLEOJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Rynek gł. 

AJB 39). W torek 10 ban. psnof. dir Józef Reiss: Robert 
.SełLimiiainmiit — pogrobawiec romantyzmu (Klara Wiecik) 
>z iłusiir. p. Zofii Ku<kuieirozykówiny (śpiew), prof. St. Lip
sku (ckioirnip,): środa 11. bm. red. K onstanty Srokowski: 
Koniec dyaustji Rpmanoiwów; czwartek 12 bm. Stanisław 
Ciolonnia. Walewska: Śmierć i sen w świetle antropoizofji; 
soiboit;a' l i  bm.: ksi. prof. Poirtunajto- Giia-nmiini: Miasto- snów 
(w jezAikoi -włoskim) z obradami świetlnymi. — Początek 
o godz. 7 wieczorem.

KONIEC DYNASTII ROMANOWÓW. Cykl wykładów 
o liosaich podzlny^ carskiej od abdykacji oaira aż do wy
mordowania oalej rodziny w J ekialie :■ inburpu wygłosi w 
Kollegnim Wykładów Naukowych red-. K. Srokowski. — 
Prelegent wyz.yskiuje^ i uwzględniia wszystkie najnioiwisize 
źródła, d'Oit)',ozące tej sprawy, więc obok pajniętników 
różnycn o&ebiiSstośoi rosyjs/kiicli, przedews.zysłkl.em publi- 
koiwane obecnne  ̂protokoły ślediztw, przeiproiwaidr/fonych w 
tej sprawie, zaróiwino przez władcze boteieiwicjkie, jiask z ra- 
mianiiia nzipclu admiiirala Ivołoz .̂kia(. Pier.wsizy wykład w śro 
dę dmiia 11 ban. o- godiz. 7 w siali Kohegjum Wotkładójw 
Naukowych.

FJLOZORiCZNE PODSTAWY KATOLICYZMU. W y
kład ks. prof. Hortyńskiego T. J . odbędzie się we wtorek 
10̂  hm. <>■ godlz. 7 wieczór w sali Sod alicyjnej przy ko
ściele św. Barbary. — Goście mile widziani!

W
iO

Tyfltkroiś piiClniOiwann przez ..G ońca Krakcrwnkile- 
g o u sąjra-wa chaus-u w  Nioiwym Sątcziu znalaziu w resz
cie  siwój eipilbg. WHaidiza miusialy się liiiczye z, ntiszym i 
pciwaiżnymi ziiiir«zutami i rolziwlązać iRadię. miejską.. 
R o zw iązan ie  R ad y  nitejisikiej je s t  nadto, ziwycięstiwem 
Zjedmoioz-onycli Stirominietiw polhlkich w N. Sączu, a  
przeigiramą biiotkiu sjoinitótyczino-isoicjailiiist yciziuego, bro*- 
u iącego  rządów  dirai Kailbla1. Wioyewódizftiwo w  Ki'a'- 
-koiwie^ n a  podtsitaiwie winioistku Tyrncz. W ydz. Sam o1- 
rz ą d . w>e h w  olwie- R adę tozjwiązało i u st anoiwiło t,ym- 
■czasowy zarząd. Nie- pomfogly amd szumunia iailleippe- 
Ł c ja : se-łjonniwa ■kiiiulboi ipal.dameintametgo PiPtS., ami oiso- 
bdis-te imtenwenteje posłów  PPS . u p . lniimlisitira Rattaj- 
sk iego . w Wyuiz. Saan. we L w ow ie i u p. W ojew ody 
Ke-iwałikowiskdego! N ie pom ogły  pogróżk i potii a/dire- 
f&eim ^ładiz 'pokityczmydi podła dira Maulka, wygTosizio- 
mie w  saki Raltuisz.a w  N. Sączu nia w iecu  soicjałilsty- 
-cz-nyim, że sk w o 1 d'alej władize m iejscow e będą dążyć 
"óo roziwiąaaaiia Ra<dy, to  an i wo/jislko, an i p o lic ja  iiile 
pom ogą! Alle N. Sącz n ie  d a ł się  socjaiKist om nastira- 
&zyć. Miano te  pogróżki, po  uoizłwiązamiu' Radiy cicho', 
6̂ po0kjóJ>? obesizlo się bez w o jska  i bez poiiicji! Nie po- 
mogtfy rówinież korespotnldcmcje iw ^N aprzodzie '4, 
w  k tó ry ch  siaraaio się tenjdieancyjinie e a łą  ispra\wę 
przed^tdiw lć i oipimję piubliiczną n a  fałszyw e skieirb- 
w ać  dirogi! Nie pom ogiy  ta k ż e  ^w icce" w  -obronie; 
n o w o sąd eck ieg o 1 samorząidu, k tó ry  u  nafe ta k  d ługo 
najzytwauno powesz-echmie tŝ a/miO-nząKleim dola, K orbla. 
eiBizofwocai.yni .był rów nież w  Leo sp raw ozdaw czy  za
s tęp cy  buirmastuiza^ o k tó ry m  w  o s ta tn ie j koheiSipotn- 
diemeji sizcżegióly podlaliśmy! Nie pom ogły  także  pi‘o;- 
ńeetująice te leg ram y , w  k tó ry ch  mięidrzy kiaiemi u- 
m ieszczono piodpis [Sltiroian]i'ctwra mieisizcz a ńskiego-, 
jpoantimo, że sttronndictwio to; do  paklllu sjonjo-soicjafd- 
e ty em eg o  byłnaijurniej n ie  nialieżałlo!

T a  zupełna- p rz e g ra n a  PfPIS. poiwinoa' o-trwoaizyć 
iWresaeie oczy  cizłonfkiom 4<uit‘. piairtijii soioja-lisłyczlnej 
.na p-Chskęjpoiwanie uidkltórych ich pnzewóclców.

Rótwjnocaeśuie prajwae z afkltean rojziwiązująicym R a
dę  pnzesłamo do NotwegO Sąciza wyn.ijk przejpaOiwa- 
dizioinjej pnzieiz Wydtz. Sam/oiriz-. w^e Liwiow-ie llustlraeji 
.gospodiairki ganilninoj. Aik(t e a ły  olbejmuije około  3Q 
s tro n  i nie z aiwiata on  poaM abnydh dioikumientów 
giosipodńa-ki R-ad(y m iejsk iej. Szczegóły  ty c h  a(kJt oj- 
R o s im y  w najb liższym  azalde, b y  ogół o:byiwatteOM, 
a  w  sziozegóCtuośei ozłonlkołwie PPlS. ziobaicizylii i izirio- 
mmiałli-, że a k c ja  Zfjedn. StironuicKw polsk ich , zamie
rz a ją c a  doi roiziwiązanla1 Raid.y miajiskiiej n ie  byiła p ro
w ad zo n a  dlai detmagogjii, ale diba dOłb ra  m iasta . W e
d le  dotydfocizasł zeb ranych  wiadioanośbi komiisja Lu- 

:6itrująca w y k ry ta  np., że nnajgfferttrjait sprzediaf wfbe-

bunmfiTdlziccA  ̂ dnpyj. Kcirtbilpwjl 52 slzitulk akcji Azjoitu 
pa  40 wlteidy, klieidy aikcjje te  wedle kursu
banjkiOjrtpgo były w cec();e 650 dio 750 tysJLęcy zia szitiu- 
kę! NayfaitaMej w ygląda gosipodacka 'leśna., będąca 
potd) zairząldem p. • ^dlziairskiegio, sprawa rzeanii mi.ej- 
slkiiegioj, wodociągów, dużo niemiłych sipraiw!

Rdzy ty im suniutia^ym. bilaiasiie1 qoinjajjinm‘ie§ diziwnęau. 
w y d a je  się, że p. mkiislteir Eaitaijiski, w ptoiro.aumie-' 
n iu  z p. w o jew odą w1 K r alkowie* ziaproponoiwal Tym - 
czasOiwnuu' W ydz. Samoinz. we Lw ow ie, do.tychciza- 
sowe-go 'Z-astępicę bu-rmistirlza d ra  Sieluraiwę na) koimi- 
sa-rza nządóiwegio, chociaż z 'przeipirowaidaoiue.j llu-stma- 
cji wyinlifka, że w łaśnie o n  w iele w iny ponesi w tej 

-  fa ta ln e j gOsipod.airce.
Rówiniież d îjwinicon w y d aje  się postępow anie W y

dzia łu  Sannoinz. we Lwoiwie, k tó ry  pirizeprotwadizliw- 
s:zy Iluistiraeję jcspKżie w łis/to|p(a(d{zfee 1924 r., pouiiano 
uirgeailsóiw ze stirony p . wojiem^ody w  Krakoiwic, do- 
pieiro pfo 3 miee'iąicaeh a k ta  p rzesłak  G dyby p. wo- 

'jewoida a k ta  te wczjeiśniej otinzyonał, byliby m usiał 
w  24 gotlz-iin Raid|ę rozw iązać! Dziętló- w ięc; Wydtz. 
Saimtonz. R ad a  ta k  d ługo  się gospodarow ała , cżego 
nasltępisitiwem sizik!od,y m ias ta . Ten,, kto- wyln<ik kisttra- 
■cji w' Tyunciz. Wyd:z. Saanonz. we Lw ow ie pnzetlnzy- 
an-at, winiien b y ć  poiciągmięty db suroiwej odpow ie- 
dfzialmości!

Komilsairzeim rząidówym został dloitychczasOWy zafst. 
buirtmistfrzia dV. Sichirawa., jego :zastępeą djr. Dzlkie- 
wicz,. SkJłaid ra,dy puzyiboicizueij 2aitlwiieird)ziły Władze.

il\ł a.dz i e, w  jak im  go stainoslta noiwosąideicki, 
p. K ępiński, w poiro znani enitu ze  Zjeidn. Sitironilnieitwa.- 
m i p)oi!l<kieani zapiropoinował. Do raidly wesizli, p(p: Bru- 
dziaua, BirosJkiiewież, OelewLcz, Gzeinny, dr. D udziń
sk i, Górski, Henlhst/, Jainlkiieiwiioz, Jeż , Kohnuainini, No'- 
wakiofwiskii, Seirafiin Auldirizej, S erafin  Sf.ainisław, Śli
w a, Staltiteir, Steindeli, d r. Steiinumetlz i Tairsińsiki.

Tu naidanieinić nallerży, że' wchoidiząicy do rady tdzej 
żydizi' są z obotzu oirtodokls yjmiego, prizyuajanniej więc 
jtaikiś czais Wolinie będą rządy w mieiście od wpływów 
sjomiieityczinych.

I Do najblniżtsizych prao  TyimeJz. Zalr/ząidu należteć bę
dzie spra/wa ptrzygotowami a i pnzieprowadzenia cał
kow itych wyborów z czitAirecłi kół do nowej Rady, 
daiDej spraw a ustaDleuia oidpowiedlzialinjości za aalkfup 
mottbirh pcizeiz dita Korbla, dalej spraw a bufdów^uia’ 
doanów cizymfezoiwych., pailne- roboty iniwestycyjtne, 
wire&zcie natychm iastow e usunięcie tych czynników 
i tych usterek, które, wykazała Ilustracja.

Zdbjnjiean m seem  jeslt akc^ia wtybofr-
d o  k tó re j przygtotbw anJa najeży  ju ż  dzlisfiąj po

czynić! O siągnięte nb  terenie kHkałnjym poii1oł*imli«iaAe

Stromikltw pofekUcŁ należy konftynnniw^ wtózeBkSei 
swary i arfimozi e piuś̂ ć̂ w ńflepamfięć, dążyć do sfcopr 
ôJ|łd!ófwia)nlJa) óaiejgo ży|w|jału polskiil̂ giĉ  by prozy pnqy« 

szłych wyibóńąch ŵ aGyslc|y Poia -̂ehirteeśc|ijianńe szS& 
zjgcłd|i.iie 2Wjahtą łąwją d p  unuy ŵ yibofnózcj, a  wjtedy 
mcżeany być peml̂ l wyalięs^wia!

:Siąjdzimy., że dopOanóże nam  do  tegio sam  kiełro- 
wmiik Tymcz,. Zarz. dir. Sicbiraw^, k tó ry  ocknie s ię  
i; saan zobaczy, m  jego  dolychsczasołwa ta k ty k a  by t sit
myj na i pirzytsipainzałai dioitfldhiiwe stcait.y i sizkody miar* 
shu. Od' sam ego diraf Siichraiwy zależy, czy zjednoczo
ne StmoioniUawa poŁskie udzielą mai poparcia.

ZE SPORTU.
CRACOVIA-^W AiW EL 2:0 (1:0). Po ra>z p ierw szy  

w tym  rokiu mdekśany spUsoibnfość p rzy p a trzen ia  się. 
gr.ze kom pletnej praw ie O racovil i W awcju, \Vawtv, 
'który w ielce przypoan-lina Wiisłę swą. bojoiwością i am i 
b itn ą  g rą  oiraiz lekkLem pokrzywdzieniiem jak ie  go> 
•niierzahiko s.} lof^kają!, poid ok iem  tren e ra  Wiśniew-* 
sklegto pofetajpił w iele naprzód. Wjpraiwdaie a ta k  jeez-r 
cze* nie n.anic>zył się .stirzelać, za t-o pomoc! i obr-ewna 
sto i n a  w ysokości zadainia. GracoVia po śuie zimo^ 
w ym  była' dosyć sizityp\’ttia. Ciznio się  b ra k  zglrania^ 
zrcuzumLeinia. Podaiwainiia niieidolkładlme, b ra k  slbipingiu, 
i t. p. w ady  typowle dla drużyn w ystęp u jący ch  pot 
d łuższych pirzer'wa.ch. B yły  jed h ak  chiw-ile, gdzlie wi- 
d-ziałio* się, iż potrafią, zalwodinlicy zagrać pięknie, alie, 
czfas m usi w szystk ie  luki zim ą uczynnione tlremiinigien^ 
rac jo n aln y m  za ła taó . Gra o s tra  i rów na. CracoYia. 
z/dobyjwa po rżucie rożnym  i z woilinegO diwie bram-, 
k i, sędzia, p . Stermberg z n iew iadom ych przyerzyn, n ie 
p rzyznaje  Waiweliowi bram ki, zdobytej zupełnie p ra- 
wiidlOiwio.. Fioza' telm spraw^oWał siwój u rząd1 bez za
rzu tu . FiubBiczuolści o k o łb  1000.

JU T R Z E N K A — (OLSZA 3:1.
MAKiKABL—KRAKOiWTANKA 4:2. N iezasłużone 

izwyieicstlwo Malklkalbi, kJtóra może zaw dzięczyć sę-  ̂
d z ie iru  p;. S-eidir.erowl.

CRACiOVTA Id—M AKKA iBjI II 3:2.
KAT0»W11'GE. W JSŁA—I. F. C. 3:3. G ra o ś tra , n a 

w e t b ru ta ln a . W isła p o kaza ła  p ięk n ą  grę, mimo' kil
k u  g raczy  rezerw ow ych.

AMATORSKI (Król. Htulla)— RUCH (HiąjfdiuM) 2:2.

GIEŁDA.
Kraków 10 m^rca.

Na giełdzie efektów sytuacja niewyraźna. Przeważała 
jednakże tendencja zniżkowa. Pewne zainteresowanie wy 
woływał Zieleniewski, który też nieco poprawił swój 
kurs. Inne papiery nacgół utrzymały się na poziomie 
ostatnim.

Ruch w dewizach słaby.
Podobnie i na pogiełdzau papiery bez zainteresowania*

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Niofwy Jork  5.18 i jedna czwarta; Wiedeń 73.30 (za

szyling); Paryż 27.30.
Akcje. (Cyfry w złotych). W transakcji:

Bank Przeonysiłoiwy 0.33
Bank Małopolski 0.32
Ziieui/ski B>arik Kredyto-wy 0.17—0.18
Baauk Ziwiąziku Spółek Zarobkioiwych 13.25
Poisikiie Towarzystwo Handlowe- 0.33
Pharma (B. Jawomuiaki) . 1.00
Ziekirtiewski 12.70—12.75
H. CegiLelsiki w Boiz-miik Ó.62—0.63
P.arowoizy 0.68—0.70
Górka 16.00
8ie.rs/za 465
Tepe-ge 1.70
Polska Nafta 0.61
Strug _  ̂ 0.80
Trzieibinia tliisizcze. 7.25
Llektroiwma Siersza 0.23
Ćmielów 0.63—0*65
Krakus yoo
Ghodorów 4.65
9 hvbie 5.60 - 5.70
A. Piaseciki i

AKCJE NA POGIEI.DZRJ.
Nobel 2.10; Gazy zactoodme 3J9.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bank Handlowy 7.00; Banjk Związku Spółak Za* 

roibkiofwyoh 13.10; H. Cegidsłki Poiznań 0.63; Parowozy
0-69; Staira-chowice 2.25; ZLelenieiwiski 12.05; Żyrardów 
12.15; Haberbuiach 6.40; Chodoróiw 4,70. Nobel 2.20; Ursua 
2.05; Bank Przemysłowy Lwów 0.37.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów polskich w  tysiąciaoh boom aushr.: 

??■ om 7.6; Goleiazóiw 740; Siemaa Górnicaa
64; oilesja 13; Fanto 200; Galicja 1.300. Nafta 165.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Piaryż 26.92; Londyn 24.77 r pół; 

Newy Jork  5.19.6; Belgja 26.40; Włochy 21.30; HLsapanja 
207.50. BeTli-n 1,23.7; Wiedeń 73.20; Sztokholm 79^5. Ko
penhaga 93; Sof ja. 480; Praga 15.40 i pół; Warszawa 100; 
Budapeszt; 0.72; Białogródi 8J5. Ateny 8. Konstant ynopol 
2.60; Bukareszt 2^50; ReiLsiingfors 73.05; Buenos- Aires
1-95.50.

Koniec ezęśd redakcyjnej.

Redaiktor naiczelny i odpowiedziiaihły
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKL
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IDUlKi! OTWUtTA
od godziny 9 - 1 2  w połu
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.
O G ŁO SZEN IA Drobne 

ogłoszenia dla 
poszukujących 
— pracy — .

50 gr.

LEKCYJ amgWsfldegoi, taiwcaijslkiego-, ntemitedkiego (izbiio- 
tpoiwio i  pojedtj-mtCfflO') i forteipdaimu udizaela naucayicdelifea nu* 
jtynuowamła. Wairufnjki tnodeir przystępoe. Zigłoszaemia pod 
*A. M.“ 20 do- Adnn. „Gońca Kraik.44. 2169

PARCELE budoiwliaee 4.500 sążmL do- sjxnzedaima lub wy- 
daietrżar&yieiniŁa w Kraibowże mipnzeciiw Banku Jotndamo. — 
Wiadomość: uL. Krowodenska 15, I p. S Ł u m ń śk k  2173

SKLEP PenseveimiE& pnzy uL Kainmi/iczeg 22 ma połue 
anileto, •wprost od krów, do dna świeżo m  Który, do sprze
dania. 2178

■UNIEWAŻNIAM sikiradiZLOiiią kjsdążikę wojjsIkjOfwą na nazwi
sko* J . Fosraozyliska. 2187

POKÓJ fromitoiwy umebl-oiwany, z OłSOibfnean wejściem, z oa- 
łem utrzymaniem, do -wyinajęcaa od1 1 kjwdetniia ul. S tra
szewskiego- 4, I piętno na Lewo. 2187

ROLNIK Ślązak, emengiiczfny, siuamemmy i pracowity, do
skonały gospodarz, ńodiofwm i/nwetnitaza, obe-zaiany z 
uprawą, buraków cukn., pjoisiziukoijje- posad/y rządcy w ma
jątku, gdiziie mógłby dłużej posiiedizieć. Ręazy za- dodatour 
rezu lta t pracy. Łaskawe zgło^eima pod , JM lny gospo
darz14 dio Adm. „Gońca Krak.44. * 2188

PANIENKA lat 18, z ulkońcrzo/nym trzecim kiursem semi- 
marjum, władająca językiem ruiomieicikim, poszoiikiuje odpo- 
wiedmiej posady, eweinitualiniie przyjmie- posadę do diziecu. 
Łaskawe zgłoszenia do Adm. „Gońcu Krak.44 pod „Blon
dynka '4. 2189

RZĄDCA, ekonom, energiczny, sumienny i. ze szkołą rol
niczą i kalkuJeitnią praktyką poftznikuje posady na ordy
nację lub wiikt od 1 kwietnia 1925. Łaskawe 'zgłoisczearia- 
J .  P . riządea, Joiiiny, p. Ryglice koło Puchowa. 2192

DO. SPRZEDANIA dwa kostjurny damskie, wiosennie, 
cwirost niski. Bliżsayck wiadomości udziela Adm. „Gońca 
Krakowskiego44. W

SZWACZKA, 'która przyjmuje bieliznę do cerowania, 
zechce podać swój adres do Adm. „Gońca K rak.44. 68

POTRZEBNY zaraz buchalter do samodzielnego prowa- 
dzeiniia ksiąer, w więjkisizym biurze. Zsajęcie diwia razy dzien
nie. Zgłtosizenia pod ,J&moid'zdeljnyu do Ad min. „Gońca 
Krakowskiego44. 71

POSZUKUJĘ od 15 ban. zdolnej korespondentki, m-asizy- 
niistki-, do samodizdelnego prowadzenia tego działu. Zgło
szenia tylko- sił biegłych pod „15. III.44 do Adm. „Gońca 
K raikoiWsfkłegK>4 4. 72

POSZUKUJĘ w starszym wieku samodzielnej gospodyni, 
k tó ra  się zajmie całkowutem gospodarstwem w średnim 
(majątku, posada stała, wolna aaraiz lub od 1 kwietnia. 
Zgłoszenia: Majętność Folgowto, poczta Wnoeławki, po w. 
toruński. 304

POSZUKUJĘ zajęcia jako* dozorca nad! Ludźmi w  fabryce 
Lub immiem pmzedisiębiorstwie. <Zg$osizeniia Tade.usz Zaias, 
W oła Diuobaicka. Nr. 74, p. Podigórze-iPłaszów. 2194

NAUCZYCIELKA, lat 25, pragnie' w dmiu św. Józefa br. 
wyjść zamąć za mężczyznę bardrno inteligientoeigos w wie
ku  od 65 do. 80 lat. Zgłoszenia z dokładnym adresem 
proszę- nadesłać do Adrfndstracji- „Gońca K ra to  wisJkie- 
go‘4, Kiaków;, ul. Dunajewskiego 7, pod ,yśiw. Józef44. 2193

OSOBa. irvteli.gentna, przystojna, la t 32, znająca się na 
kuchni- ii gospodarstwie domofwein przyjmie posadn do- .za
rządu, t-owarzyistwa itp. Wiadomość u WP. Piata/szófw, 
Garbarska 7. 2196

m
©

na nadchodzący sezonk' j
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gospodarcze, warzy
wne, kwiatowe, leśne

B.M0ZAK0WSKI, TORUŃ
Skład i hodowla nasion. Zakłady ogrodnicze • 

(Cenn-ki na życzenie darmo i frauko).

Uwaga! Polscy l Polki!
Nadchodzą święta i lato.

Uwaga!

A pjrtzeoież karżdy się obce wtedy ubrać wmaa cz całą ro
dzimą, ładnie i  tanio, mąpósŁci-e wdęe dk> firmy:

H POLSKA POMOCii

do zbieianea ogłoszeń na wysoką prowizję 
poszukuje Administracja „Gońca krak.“

W ŁODZ!
która wyśle wam o połowę taniej niż w  waszych miej- 
scoiwioścdacłh, komplet towarów, składający się z 20

sztuk resztek, tylko za 30 zł,
a  mianowicie: 3 mtr. kortu podwójnego n a  ubranie mę
skie, lub palto damskie, w dobrym gatunku, 4 mtr. ba
tystu  w najładniejszych deseniach, na całą damską suk- 
anę, 3 mtr. zefiru na 'koszulę męską, 2 mrr. płótna- bi'ałegx> 
ma koszulę damską, na 1 fartuch_ damski, 2 letnie chustki 
n a  głowę, 1 ręcznik w desenie i 12 chusteczek batysto^- 
wycli do* uois-a. Ws‘zvstkio- to  wysvła się tylko za 30 zł 
po otrz3*man.m Mstowinego zamówienia. (PLaeir się przy

odfbiorze towaru).
•Uwaga! GL zaś, którzy nadeślą 3 zł, nie płaeą koRiz-tóiw 
opakowania ani .oiphity poioztorwej. Zaipeiwmiamy, żeziotaizy 
nnanego* to ^m u  każdy będzie zadowolony i poizestanie 
niaeSRjTm klijentemi. Toiwar, który się nie podoba, przyjmu
jemy z powrotem i ziwiraeamy pieróądze. — Zamóiwienaa

prosimy adresować:
SPRZEDAŻ MANUFAKTURY

v
POLSKA POMOC"

łódź, ulica śvv. JaRóba 12.

Ogrodzenia nietylko tańsze o d  d re w n ia n y c h
lecz estetyczniejsze i trwalsze.

Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zw ykłe i ozdobne wraz z bramami i furtami, jak równic^
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

F m b  W. KUGHAftSKI Sp. Akc. , w y ^ r t S ,c
Kraków-Podgórze Rom^nowicza Nr. Telef. 277. Adr. Teł. „Metalgor".

Dostaw a rzybKa, duiy zapiw siatek na akladzie. Oferty i prospekty na każde żądanie*

Jipu  ■

I iłtljil! l wiĘiej l i i i
może zarobić każdy bez kapitału i straty czasu. 
Bliższe szczegóły wysyłamy po otrzymaniu dokła

dnego adresu.
„ALJ0T “ Waiszawa, Al. Jerozcdimsk? 27

Skrzynka pocztowa 480. 2190

około 1,000 mómg, pomiędizy T onm em  a Chełnmem, zie- 
mi*a bardizo* doibnu, cdiępłia i urodizajna w -kulturze^ ty lko  
psKieonK^bxiam7.ainją bu-dyńka nowie i  na betonie obszerno, 
dom mieszkalny 11 pokoi, injwemtatnze ż^iwy i martwy po
zostają na miejscu jako „żetaynjy44: okok) 40 kona, 100 
sztuk bydła, parowa młocamaa z elewiatorem itd, Ejaucji 
potrzeba 30 do 40 tysięcy złotych; z powodu tiboiroby 
właśc. nja 8 lat zaraz do wydizderża/wiieraia, wizgi, dłużej. 
Łask. zgłoszenia refLektaritów przyjmuje-: Dom Komisowy 

Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 10, L

i

Myli się
ten , który przypuszcza, że każdym innym 
lub tahszym wyrobem, który nie jest wy
twarzany według specjalnego przepisu ks. 
Kneippa, zastąpić można jedyną w swym 
rodzaju prawdziwą K a th r e in e r a  kawę 
słodow ą K N E I P P A ....................................

Niema nic równie dobrego!

Niezawodny środek przeciwko 
2162 Chrypce, duszności, kasztu

ft

H

(Sulphuris aurat. benzoinati)
|  Chem. farm labor. „Ap. KOWALSKI44, Warszawa. I

61

należy umiejętnie reklamować: przez 
trafnie wybrane miejsce, przez od
powiedni tekst ogłoszenia, to często  
rozstrzyga o powodzeniu Admini
stracja „Gońca krakowskiego" po
siada specjalisię od reklamy, który 
bezpłatnie udziela rad i wskazówek. 
Prosimy telefonować L. 2502, lub 
osobiście, ul. Dunajewskiego L. 7.

MASZYNY do szycia zna
ne gwarantowane „Ka- 

sprzyckiego44 hurtowo-deta
licznie poleca skład fabry
czny „The Kasprzycki C o m p a n y44 
w Warszawie, Marszałko
wska 153, fel. 104 51. Do
godne spłaty rata'mi. Pro
wincja może zamawiać li
stownie w Warszawie. Apa
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od
działy: Częstochowy, Aleja 
43. Kielce, Sienkiewicza 31.
Lublin, Szpitalna 17, Fok

sal 11. 2090
m n i i n i M m

Chcecie mieć pociechę 
z bydła, chcecie by ta
kowe nie chorowało 
i chcecie takowe wycho
wać w krótkim czasie 
tak, iż sąsiedzi będą 
wam zazdrościli, żądaj

cie u firmy 2036
R m -S p ó lk a , Kraków Ryńsk R-B.
Poradnikaweter. Dr. Grossa

KraifcoTOsfka D rnkarnia ftiiktaKłom ▼ Krabem)© m m tflm  3. Borkowfca*


